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Paneurjpa i Rosja Scwiecfta,
Gdy wc wrześnin roku ubiegłego 

-aa słynnem śniadaniu w Hotel des 
Bergues Briand podejmował przed
stawicieli 27 państw europejskich, 
roztaczając przed nimi swój plan 
federacyjny, obecni, witając z naj
wyższą sympat,ą piękną ideę, nie 
szczędzili uwag krytycznych. Jedni 
wskazywali na rozbieżności gospo
darcze, inni na przeszkody polity
czne. Henderson zwrócił uwagę na 
to, jak wielkie trudności nastręcza 
konsolidacja gospodarcza imperjum 
brytyjskiego. Cóż dopiero zjedno
czenie Europy —  owego kłębowiska 
konfliktów —  w jedną polityczną i 
ekonomiczną całość?

Od tego czasu sytuacja się nie 
zmieniła. Zaufanie do moralnych 
gwarancyj pokoju nie zwiększyło 
się bynajmniej. Najświeższy aforyzm 
Mussolimego o tem, iż piękne są 
stówa, ale jeszcze piękniejsza wy
mowa armat, może w dużym sto
pniu uchodzić za signum tempons. 
Nietrudno więc byłoby wysunąć 
przeciw projektowi Brianda te same 
zastrzeżenia, co i na ;esieni zeszłe
go roku.

Frzedewszystkiem więc „Iwiest- 
ja“ zwracaf i uwagę, iż głównym  
celem projektu Brianda jest zapew
nienie Francji inicjatywy w między
narodowej polityce europejskiej. 
Stworzenie Paneuropy, której pro
jekt wysunął Briand natychmiast po 
zamknięciu obrad konferencji lon
dyńskiej, jest właśnie, —  zdaniem 
urzędówki sowieckiej,— jedną z dróg, 
prowadzić mających do wzmocnie
nia wpływów francuskich na mię
dzynarodowej arenie politycznej. 
Dlatego też „Izwiestja* nazywają 
plan Brianda „kolejnym watjantem 
związku wojennego koa licji imperia
listycznej* i twierdzą, że „plary te 
związane są z pozorami uregulow i- 
nia najbardziej chorobliwych prob
lemów ogólnoeuropejskich".

Dalej wypowiadają „Izwiestja" 
pogląd, że Francja pragnie drogą 
wprowadzenia w życie planu par.e-

W Belwederze.
W A R S Z A W A , 30. V . (Pat). P.

Marszałek Piłsudski przyjął dziś w 
Belwederze członków zarządu towa
rzystwa międzynarodowych i krajo
wych zawodów konnych: pułkowni
ka Karcza i majora Szost<.kr, któ
rzy prosili p. Marszałka o zaszczy
cenie swą obecnością zawodów hip
picznych w Łazienkach. P. Marsza- * 
łek zaproszenie przyją*.

W  dniu dzisiejszym zgłosiła 1 się 
do Belwederu przybyła na między
narodowe zawody hippiczne ekipa 
francuska z płk. Haentjens na czele, 
która wpisała się do księgi audjen- 
cjonalnej z wyrazami czci i uznania f 
dla p. Marszałka Piłsudskiego.

Przyjęcia u premjjera.
W A R S Z A W A , 30.V. (Pat). Dziś 

o godz. ln min. 30 p."prezes Radv 
Ministrów Walery Sławek przyjął p. 
ministra spraw wewnętrznych Jó- 
zewskiego. O  godz. 12 złożył p

WŁASNY I N T E R E S
na fundamencie in eresu ogółu

premjerowi wizytę poseł i minister |§| 
uropejskiego zabezpieczyć sobie pełnomocny Łotwy p. Olgierd GroB- 

hegemonję14 w Europie, dążąc rów- sWald. 1

Odrębne Ministerstwu 
Zdrowia.

Tel. od wł. kor. z Warszaw)
Krąży pogłoska, ze w sferuch 

miarodajnych skrystalizował się już 
pogląd o jaowołaniu do życia Min

Stresemannem na łamach holender
ski go pisma „Telegraf", w którym 
znakomity publicysta francusk. mó
wi o zachodnio-europejskim, nie

nocześnie do umożliwienia realizacji 
starego planu „europejsiciego bloku 
przemysłowego", który ostrzem swem 
skierowany byłby przeciwko Unji 
Sowieckiej. L rzędówka sowiecka

miecko- francusko-belgijsko luksem- , 
burskim bloku przemysłowym. Blok 
ten miałby związać Z . S. S. R. z ży
ciem gospodarczem Europy, bowiem 
Sowiety zmuszoneby były przyjąć 
wszelkie warunki tak potężnego 
bloku.

Z  pow>ższych słów Sauerweina 
publicysta sowiecki wyciąga wnio
sek, że „od Paneuropy do projektu 
bloku antysowieckiego jest tylko 
krok, a raczej niema ani jednego 
kroku". Dlatego też sowiecka opin- 
ja polityczna spogląda na przytzły 
ośrodek Jhirjt paneuropejskiej, jako 
na „generalny Sztab reakcji euro
pejskiej w walet z ruchem rewolu
cyjnym proletarjatu".

Kończąc swe wywody, dotyczą
ce paneuropejskiego projektu Brian
da, moskiewskie „Izwiestja" piszą: 
„Nie ulega wątpliwości, że przysłu' 
chując się piękuyn. przemówieniom 
Brianda o federacji paneuropejskiej, 
imperjaliści francuscy marzą o tej 
chwili, kiedy na rozkaz francuskie
go 9ztabu głównego możnaby było 
170 miljonów Europejczyków rzucić 
w wir wojny, przedewszystkiem 
przeciwko Unji sowieckiej"

Tak tendecyjnie i niezgodnie z 
rzeczywistością ocenia się w Rosji 
bolszewickiej europejskie nastroje i 
plany polityczno.

Dotychczas .wy departament zdro
wia przy Min. Spraw Wewnętrzn. 
zostanie wyodrębniony w samo
dzielne ministerstwo.

Z  drugiej strony jednakże, Briand powołuje się przytem na artykuł
zbyt jest wytrawnym, trzeźwym i Sauerweina, opublikowany w ro-
praktycznym politykiem, by go moż- ku 1926 po konferencji Bnanda ze z ł o w i ą  Publicznego.
na było posądzać o chęc wywoła- «•—.---------— _
nia jedynie efektu pacyfistycznego.
Jeśli występuje uroczyście i oficjal
nie ze swym projektem Paneuropy, 
to zapewne nie dlatego, by wierzył, 
że on wniesie odrazu uspokojenie 
w naprężone stosunki międzynaro
dowe w Europie, ale dlatego, że 
widzi w nim doskonały środek za
szachowania wojowniczej polityki 
włoskiej.

Nie jest bowiem zapewne dzie
łem przypadku, że niemal w tym 
samym momeneie, gdy Mussolini 
rozwija 6wój program zbrojeń, .Bri
and ostentacyjnie wystąpił z róż
dżką oliwną. Zdaje on sobie o p ra 
wę doskonale, ze posta oiiony przed 
takim dylematem rząd robotniczy 
angielski musi przech lić się na 
stronę pokojowo usposobionej Fran
cji, a nie faszystowsko-militarystycz- 
aej Italji. To jedna strona zagad
nienia, drugą stanowi niewątpliwie 
tendencja przeciwstawienia się za
chłanności amerykańskiej na polu 
ekonomicznem, czego pośrednim 
dowodem jest wręczenie memoran
dum również rządowi sowieckiemu.
Moskwa jednakże odniosła się do 
piojektu Brianda z wielką nieufnoś
cią, dopatrując się w nim ukrytych 
planów o chs akterze .. anty sowiec
kim. W ielce charakterystyczny dla 
stosunku Sowietów względem idei 
„burżuazyjnej" Paneuropy jest arty
kuł „Izwiestij", zatytułowany „Bri
and i 120 milj-jnów Europejczyków".

Jak pogodzić Paneuropę z Ligą Narodów?
aktualnemLON D YN . 30.V . (Ate ). Dyplo

matyczny korespondent „Daily T e- 
legraphu" donosi, że w kołach Ligi 
Narodów żywo jest omawiana spra
wa ewentualnego ustosunkowania 
się federacji paneuropejskiej Brian
da do instytucji genewskiej. W yra
żana jest obawa, że państwa połu

Dlatego też 'staje się 
dawny plan sir Ericka DrummoncS-, 
który dąży do utworzenia w ramach 
Ligi Narodów szeregu związków 
generalnych a więc europejskiego, 
azjatyckiego i amerykańskiego. Spra
wy interesujące wyłącznie państwa 
danego kontynentu byłyby rozstrzy-

Konferencj? w sprawie 
Soboru prawosławnego.
Tei. od ipi. kor. z Warszawy.

Wczoraj w godz. popoł. p. pre- 
mjer Sławek wraz z min. Czerwiń
skim wyjechał samochodem do Ł o
wicza dokąd w objeżdzie po woje
wództwie warszawskiem przybył w 
ciągu dnia wczorajszego Pan Prezy
dent RzpKtej. Jak słychać, konferęn 
c %, jaka mą się odbyć1 pomiędzy 
Prezydenteni R'!.plitej, premjerem 
Sławkiem i min. Czerwińskim, doty
czyć będzie zwołania Soboru pra
wosławnego ff Polsce.

Najwyższa nagroda 
Min. W. R. i 0. F,

Tel. od wł. kor z Warszawy.
Z  okazji jubileuszu 50-ciolecia 

pracy naukowej prof. d-ra Tadeusza 
Zielińskiego min. wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego nadał ji - 
bilatowi nagrodę Mm. W . R. i O. 
P. za twórczość naukową w najwyż
szej mierze 10 tys. zł.

Siedem miljonów 
dla bezrobotnych.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.*2
Przedwczoraj odbył™ się miesięcz

ne posiedzenie zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocia, na którem u- 
chwalono przyznać na czerwiec 6 
milj. 866.900 zł. na wypłaty zasiłku 
dla bezrobotnych W  maju suma ta 
wynosiła 7 milj. 093.660 zł. Zmniej
szenie to świadczy o dalszem od
prężeniu na rynku pracy i o wzro
ście liczby zatrudnionych robot- 
niKĆw.

Równocześnie uchwalono wystą-

s u m ę

50.(i0tM3J0 zł. w złocie
■oy •

przeznaczona wyłącznie na kredyty dla 
ożywienia ruchu budowlanego.

jr r ,-[ .i
Obligacje po 50 zł. za sztukę o cha
rakterze papierów papilarnych, za
bezpieczonych całym majątkiem 
P a ń s t w a  Do nabycia we 
wszystkich poważniejszych 
Instytucjach finansowych, /  ^  
oraz we w s z y s t k i c h  /
Urzędach Pocztowych /  
w fałem państwie.  /

Ogólna suma rozlo
sowanych roczn : premij

2.000.000 Zł. Rozlosowane 
będą co kwartał (I listopad, 

luty, 1 maj i 1 sierpień) 
następujące premie:
1 -  n» 250.000.—  zł.

: 1 —  „ I 5 0 .0 0 0 .-  „
10 -  „ 10.000.—  „

100 -  „ 1.000.— „

Obligacje w y l o s o w a n e  biorą udział 
w dalszych losowaniach.

iłvk - ( : - l . 7 -»
Z A P I S Y  NA  P O Ż Y C Z K Ę

po cenie nominalne, od dn. 2 czerwca najdalej 
do dnia 16 czerwca b. r.

N A B Y W A J C I Ei 4
premiową pożyczkę budowaną, bo jest ona najlepszą 

i najpewniejszą lokatą pieniędzy, a w szczęśliwym wy - 
padku wylosowania przynieść W am  może f o r t u n ę !

Ul

Zajście pod Opaleniem jest aktem prowokacji
niemieckiej.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.
W ładze administracyjne i sądowe 

Prus Wschodnich skierowały sprawę
porwanego Icom sarza pdlskiei straży 
granicznej Biedrzyńskiego,1 przeby
wającego oDecnie w więzieniu w 
Elblągu, do prokuratora Rzeszy Nie
mieckiej. Prokurator Rzeszy o ile 
uzna, że sprawa Komisarza Bied
rzyńskiego kwalifikuje się pod sąd, 
przekaże ją sądów Rzeszy w Lipsku. 
Sąd Rzeszy w Lipsku powołany 
jest do rozpatrywania spraw o zdra
dzie stanu. Uzupełnienie tej wiado
mości znajdujemy w niemieckiej 
piane . nacjonalisty-znej, która w 
jedr brzmiącej korespondencji z 
Kwmzynia przyznaje, że cała spra
wa komisarza 3iedrzyóskiego jest

aktem prowokacji niemieckich czyn
ników wywiadowczych. Korespon
dencja z Kwidzynia stwierdza, że 
w Prusach Wschodnich zdecydował 
się zadać dotkliwy cios wywiadow
cy polskiemu jeden z urzędników 
niemieckich i w porozumieniu z 
władzami przełożonemi wciągnął ko
misarza Biedrzyńskiego w aferę wy
wiadowczą i doprowadził do poj
mania go. Komunikat prasy hugen- 
bergowskiej, stawiający jasno całą 
aferę w płaszczyźnie zwykłej pro
wokacji, upraszcza ja w znacznym 
stopniu, ale tem bardz.ej wyjaskrawia 
całą skandauczność postawienia ko
misarza przed sądem.

J C S l  U U t t w a ,  z. t  p a n a m a  K  saa.1 1 t .j5 s-/ i t s a n i j  ,  j  1 » 1 I V
dniowo-amerykańskie i azjatyckie, gane przez każdy związeK oddziel- p i£ mjn praCy j opieki społecz
które wchodzą w skład Ligi mogą nie. 
stracić zainteresowanie do związku.

nej o przedłużenie do 17 tyg. okre
su za.s łkowego dla bezrobotnych 
robotników, którzy do dnia 31 lip~a

Zwycięstwo Mac Donalda.
Pracy przyłączyło się do stanowis
ka liberałów, powstrzymując się od 
udziału w głosowaniu. W szyscy in
ni członkow:e Partji Pracy, łęcznie 
z tymi, którzy ostatnio wstrzymywa-

LO N D YN . 29.V . (Pat.). Wniosek 
b. premjera Baldwina w sprawie 
zmniejszenia kredytów zaintereso
wanego w sprawie bezrobocia zo
stał przez Izbę Gmin odrzucony 270

Koronki, hafty, motywy
1 wszelkie ozdoby do suKien spacerowych

p o l e c a

Polska Składnica Galanteryjna
FRANCISZEK RLICZKA 

Zamkowa 9 (róg Skopfiwkf) tel. 6-45.
mmmm

Propozycja trancusKiUi kapitalistów 
w sprawie Gritfhi.

(Tel. własnego korespondenta z Warszawy)*
Dowiadujemy się, że propozycja starczenie środków finansowych na

orazfrancusKiego konsorcjum kapitali- dokończenie budowy Gdyni
stow na przejęce 1 dokończenie 2wrot pienAdzy już dotychczas wy-
budowy Wielkiej Magistrali W ęglo- łożonych przez sl tb państwa na
wej Śląsk— Gdynia została w zasa- budo Z  chwilą zbadania stanu
dzie przyjęta do rozważania przez 
Min. Komunikacji, które działa w 
porozumieniu z Min. Skarbu. Kon
sorcjum francusk;e proponuje do-

zaawansowania robót na całej hnji 
przez specjalnych eksp jrtów, kon
sorcjum rozpocznie swe rokowania

wyczerpali lub wyczerpią l 3 ycod- głodami prztciwko 241. Jedynie 5 li się od głosowania, głosowali tym
człoąkow z lewego skrzydła Partii razem za rządem-

‘ i** ~ "• T. " * $ * 4  i

. , , .*,1 ? , i

Wampir. rlOsieldcrfski sianie przed sądem
wt wrześniu.

BERLIN, 30.V (Pat). Z  Dusseldorfu donoszą: Dochodzenia policji 
k.yrninalnej przeciwko Piotrowi Ktirtenowi są na ukończeniu. Akta od- 
d.-no wczoraj do rozporządzenia sędziego śledczego, który zarządził for
malne aresztowanie mordercy.

Rozpocznie się teraz przesłuchiwanie Kiirtena przez sędziego, a 
jednocześnie badani" stanu umysłowego mordercy przez psychjatrę dr. 
Berga. Proces spodziewany jest we wrześniu.

Ciekawy eksperyment radiowy.
BERLIN, 30.V  (Pat). O  godzinie 15 według czasu zachodnio-amery-

kańskiego, czyli o 23 według środkowo-europejskiego odbyła się wczoraj 
próbna rozmowa pomiędzy latającym samolotem w Los Angelos a Berli
nem, czyli na odległośei 12 tys. ki'ometrów. Rozmowa ta słyszana była 
łak silnie, że pasażsrowie samolotu prosili o ściszenie głosów.

Niezwykły pakiet
z zawartością 13-tu par uszu Judzkich.

niowy okYes.
te '4
Przyjazd p. Dewey‘a do Rygi.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Doradca finansowy rządu pol

skiego p. Dewey, który udał się do 
Łotwy i Finlandji, przeprowadzi w 
Rydze rozmowę z przedstawicielami 
rządu łotewskiego na temat pc~ycz- 
ki amerykańskiej dla Łotwy. Rząd 
łotewski pragnąłby uzyskać 75 milj. 
łatów czyli 15 milj. doi., przedtem jed
nak powinna być załatwionn spra
wa spłaty pożyczki przedwojennej 
Bygi, przekraczającej I milj. funt. 
szterl. W  Rydze p. Dewey będzie 
gościem posła polskiego p. Arci
szewskiego.

o sfinalizowanie umowy.
r n

Rozgałęziona organizacje.
a r e st?^ ^ 1’ 2 9 W Buenos Aires 

T °  -WCZ° rv.aj 40 os6b ’ kob iet i męż- czyzn oskarżonych o należenie do między
narodowej szajki handlarzy żywym towarem.

W ten sposoh liczba aresztowanych dorosła 
do 80 osób. Władze Yrydały nakaz areizld̂
-wania jeszcze 40 członków tej rozgałęzionej 
organizacji.

O ry g in a ln e  Szw e d zk ie

Wirówki „Baltic11
N ajdoskonalsze ze w szy stk ich  w iró 

wek, zn an ych  d o ty ch cza s , p o le ca

Zygnwnt Nagrodzki
Wilno, Zawalna 11-a.

Ni skle c e n y ,  dogodne w arunki w y p ła ty  
Ż ąd a jc ie  cen ników . 1926

ŁÓDŹ, 30.V. (Pat). W  dniu wczorajszym 
tutejszy urząd śledczy znalazł się wobec nie- 
notowanej w kronikach policyjnych zagadki. 
,YV godzinach południowych na torze kolejo
wym wpobliżu Ujazdu wyrzucony został 
przez niewiadomego osobnika pociągu oso
bowego Nr. 414 będącego w drodze ze Skar
żyska do Łodzi, pakiet, jwinięty w gazety ży
dowskie. Przechodnie, rozwinąwszy tę pacz
kę, znaleźli w niej 13 par uszu ludzkich.

Zawezwana policja zabezpieczyła paku
nek. Lekarz miejski stwierdził, że uszy zo- 
słały obcięte przed niedawnym czasem, na 
co wskazywały znalezione w paczce kawałki 
gazy i waty, przepojone krwią. Pakunek ode
słano do prosektorjum, gdzie zawartość je
go będzie poddana ponownym oględzinom 
lekarskim. Władze śledcze i prokuratorja 
wdrożyły poszukiwania za osobnikiem, któ
ry wyrzucił ten pakiel.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
\ UWIĘZIENIE REDAKTORA „DNIA
| KOWIEŃSKIEGO".

Odpowiedzialny redaktor „Dnia Kowień- 
; skiego" Budkiewicz woibec nieopłacenia kary 

pieniężnej w wysokości 3 lys. lit. został u- 
więziony i osadzony w areszcie.

DYMISJA DYREKTORIATU KŁAJPEDY.
Dyrektorjat kłajpedzki wobec wyrażenia 

>łum nieufności prezydentowi dyrektorjatu 
Kadginowi podał się do dymisji. Dymisja zo
stała przez gubernatora kraju kłajpedzkiege przyjęta.

b ó j k a  p o d c z a s  z a w o d ó w
SPORTOWYCH.

~ y czasie zawodów piłki nożnej pomiędzy 
drużynami Spartą i Tauras wynikła bójka, 
nyclT graczy Sparty zostało ran-
ZAKONCZYŁ SIĘ PROCES 8 STUDENTÓW
oskarż, o należenie do nielegalnej organie’ 
zonych o należenie do nielegalnej organiza- 

P- Związek Obrony Republiki c raz 
w młnracy z pleczkajtisowcami. Wszystkich 
oskarżonych uniewinniono.

Połączenie Bałtyku z morzem 
Czarnem.

R Y G A , 30.V  (A T E ). W yższe wła
dze w ojskow e Z . S. S. R. wysłały 
i pecjainą ekspedycję, złożoną z fa
chow ców , w ceiu zbadania możli
wości ustalenia komunikacji rzecz
nej pom iędzy morzem Bałtyckiem 
a Czarnem. W ielka łódź m otorowa 
pod kierownictwem oficerów  floty 
bałtyckiej wyruszyła z Kronsztadtu 
w ea ł"g  marszruty: jezioro Ł ad oga— 
W olchow  Ł ow a c— Dźwina zachód* 
n>a—‘ Berezyna— Dniepr— Czarne mo- 
rz.e ‘,, . w ojskow e przywiązują
wielkie znaczenie do wyników [ ba 
dań ekspedycji, które mają wyjaś
nić rozmiar prac dla umożliwienia 
komunikacji dla m nieiszych okrę
tów morskich z morza "Bałtyckiego 
do Czarnego.

Konferencja dziennikarzy 
państw nadbałtyckich

R Y G A , 30.V . (Pat). W  dniu dzi- 
siejszym otwarta została przez prze
w odniczącego łotewskiego związku 
dziennikarzy Skalbego konferencja 
dziennikarzy państw nadbałtyckich, 
w  któ-ej wzięło udział 17-tu przed
stawicieli Dsuji, Finlandji, Łotw y. 
Litwy, Niemiec, P >Iski, Szwecji i w. 
m. G d-r^ka oraz sekretarz general
ny M iędzynarodowej FederacjiDzien- 
nikarzy Valot. Obraay konferencji 
potrwają 3 dni. >

Gdynia przeciwko Gdańskowi
GDYNIA, 30.V. (Pat). Na posie

dzeniu rady miejskiej m. Gdyni u- 
chwalona została jednogłośnie rezo
lucja, piętnująca zachowanie się se
natu w. m. Gdańska, usiłujacegc 
przed forum Ligi Narodow wysta
wić w fałszywem świetle pokojow e 
dążenia rządu polskiego co  do g o 
spodarczego rozwoju wybrzeża pol
skiego.

Rezolucja wyraża stanow czy pro- 
test przeciwko podejm ow anym  przez 
m Gdańsk prow okacjom , zapewnia
jąc rząd R zeczypospolitej o niesłab
nących wysiłkach ludności Gdyni w 
kierunku utwierdzenia i rozwoju 
miasta 1 portu dla dobra R z e c z p o 
spolitej Polskiej.

Fugrzeti komisarza straży 
granicznej ś. p. Liśkiewicza,

T C Z E W , 30.V . (Pat). Dzfś j  po
południu odbył się tu pogrzeb ś. p. 
Stanisława Liśkiewicza, komisarza 
straży granicznej, który zginął przed 
kuku dniami od  kuli pruskiej w cza
sie zajścia w Opaleniu. Pogrzeb za
mienił się w wspaniałą manifesta
cję, będącą zarazem hołdem  dla o - 
fiary napaści pruskiej.

m  s s m mMTT3 
fiiełda warszawska t  dn. 30.V. fe r
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Jutro ost. itni dzień w-' iciiiów
W programie: GONITWA LOTERYJNA.

w Pośpieszce z totalizatorem
P oczątek wyścigów o godz. 4 po poł.

Artykuły eleKirotechniczne
N o w o ść ! 

W y łą czn ik  ,R E X “

zaopatrzone 
znakiem

ODPOWIADAJĄ OSTATNIM PRZEPISOM BEZPIECZEŃSTWA 
POLSKIEGO KOMITETU ELEKTROTECHNICZNEGO.
TYLKO W YRO BY F abryk i a rty k u łów  e lek trotech n iczn y ch

Inż. ST. CISZEWSKI I S-ka
p o s ia d a ją  p raw o  używ an ia  d la  sw o ic h  fa b ry k a tó w  zn aku  fab rycz n e go

O D ZN A C ZE N IA :
M E D A L E  Z Ł O T E

we L w o w ie  1926 r. na O g ó ln o -P o lsk ie j  W y sta w ie  B u d o w lan e j  
i w W iln ie  1928 r. na W y sta w ie  R o ln ic z o -P rz e m y sło w e j.

Uroczystość nadania doktorskich dyplomów 
honorowyth U. S. B. znakomitym uczonym 

polskim w dziedzinie prawa.
W  czwartek w godz. 12— 13, odby

ła się piękna uroczystość nadania kil
ku honorowych doktoratów U. S. B. 
najznakomitszym naszym uczonym, 
prawnikom, z których obecnych było 
na niej pięciu i osobiście przyjęło na
dane im doktoraty. Zagaił wobec se
natu akademickiego, licznie zabra
nych w Auli Kolumnowej przedstawi
cieli społeczeństwa, oraz władz z p. 
wojewodą na czele, J. M. Ks. Rektor 
Falkowski, nawiązując do słów wy
rytych na pomniku znakomitego pra
wnika i prawodawcy, papieża Grzego
rza XIII. —  „N ovi opera et fidem “ . 
Mówił dalej, iż na uroczystości tej 
czcim y potęgę pracy, która daje bło
gosławione skutki przyszłości państ
wa. Czcimy wreszcie chlubę nauki 
polskiej, dostojnych jej przedstawi
cieli

Następnie przemawiał dziekan 
prof. Ehrenkreutz, oświadczając na 
wstępie, że czyni to z nieśmiałością 
w obec takich powag naukowych jak 
nowi doktorzy honorowi, będąc przed
stawicielem wydziału, który zaledwie 
10 lat pracuje, jednak podtrzymuje 
go w tem 350-letnia tradycja tego Uni
wersytetu. „Doctores honoris causa 
Universitatis Batoreanae —  niech ży
ją !" — zakończył.

Następnie przemawiali po kolei 
czcigodni doktorzy. Rekt. prof. Par
czewski, mówił o  Uniwersytecie W i
leńskim jako o pomniku nietylko 
wielkiej wiedzy ale i wówczas najwię
kszej siły patrjotyzmu. To pozostaje, 
nie umiera, ten duch żyje i dziś wśród 
nas. „Ja zwykły szeregowiec pracują
cy  dla tego Uniwersytetu tem tłuma
czę zaszczyt który mnie dziś spotyka" 
—  Kończy skromnie szanowny mówca

Prof. Starzyński z Uniw. Jana Ka
zimierza we Lwowie powtórzył na 
wstępie słowa swego przyrzeczenia

doktorskiego przed laty. Zakończył 
przypomnieniem znakomitego, ongi, 
profesora naszej Wszechnicy, filozo
fa polskiego, Józefa Gołuchowskiego, 
któremu tylko niekorzystne warunki 
nie pozwoliły na stworzenie polskiego 
systemu prawno państwowego, do cze
go miał wszelkie warunki.

Profesor hoschembtr - Łyskowski 
m ówił o konieczności konsolidacji w 
dziedzinie prawa i wiązaniu go z ży
ciem. Nie erudycja jest istotą nauki 
prawa, ale badanie jego istoty i środ
ków, prowadzące do jego urzeczywis- 
tnienia.

Prof. Fryderyk Zoll również przy
toczył swoje dawne przyrzeczenie do- 
ktorstwie, a raczej jego zwrot w pa
mięci o Uniwersytecie, który-mu do
ktorat daje i służbie prawu. Pierwsza 
będ::ie bardzo łatwa, tem łatwiejsza 
że mparta wdzięcznością za tak wiel 
ki zaszczyt, drugie jest treścią życia 
m ówcy. Służba prawu — prawemu 
jak mówi Sienkiewicz.

Suwerenem prawa powinna 'być 
logika, powinno ono odźwierciadlać 
ideały panujące nad obcem życiem, 
być sztuką. Prof. Zoll kończy wyraża 
jąc senatowi U S. B. wdzięczność za 
otrzymany odeń zaszczyt, i jednocze
śnie jedną z najpięjknieszych chwil w 
swojem życiu.

Prof. Kutrzeba (Uniw. Jagiell.) na
wiązał do swoich wspomnień przed
wojennych z pobytu w Wilnie nazy
wając W ilno najintegralniejszą częś
cią Polski, z racji jego serdecznego 
gorącego patrjotyzmu.

W  im. niemogącego przybyć na 
uroczystość z powodu niedyspozycji, 
prof. Władysława Leopolda Jawor
skiego, wystąpił syn jego prof. U.S.B. 
Iwo Jaworski czytając list czcigodne
go doktora, poczem J. Magnificencja 
zamknął uroczystość:'
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ZOFJI PIOTROWSKIEJ
P O L E C A  W  W IE LK IM  W Y B O R Z E  P O Ń C Z O C H Y  O R A Z  W S Z E L K Ą  G A L A N - 
TERJĘ PO  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H . —  —  —  Tam że została przeniesiona

KSSKfttf&S Bronisława PIOTROWSKIEGO
W IL N O , ś -tO  Jań ska  6 (dawniej ul. Zarzeczna Nr. 13— I). 1701-3

Pogrzeb 
ś. p. dra Węsła wskiego

Wczoraj o godz. 6 -ej wiecz. od
była się eksportacja na cmentarz 
Rossa zwłok nieodżałowanej pamięć 
działacza społecznego, długoletniego 
prezesa Polskiej Macierzy Szkolnej 
i b. radnego m. Wilna, d-ra Witolda 
Węsławskiego. Dla oddania ostatniej 
posługi zmarłemu zgromadziły się 
w kościele po Dominikańskim liczne 
tłumy przyjaciół i znajomych Zmar
łego. Między innymi przybyli rów
nież p. wojewoda Raczkiewicz, pre
zydent miasta mec. Folejewski, oraz 
cały szereg wybitnych przedstawi
cieli społeczeństwa. Trumnę, wy
niesioną na barkach przyjaciół usta
wiono na tonącym w powodzi wian
ków i kwiatów katafalku. W  kon
dukcie pogrzebowym, poza tłumami 
publiczności i delegacjami organi- 
zacyj społecznych, bardzo liczny 
udział wzięła młodzież szkolna, ze 
szkół powszechnych i średnich.

Z  pomiędzy niesionych wianków 
zwracały powszechną uwagę wspa
niale prezentujące się wieńce od 
ministra Reform Rolnych d-ra Sta
niewicza, Magistratu m. Wilna i Z a 
rządu Polskiej Macierzy Szkolnej.

Kondukt żałobny zatrzymał się 
u bram cmentarza, prowadzących 
na Rossę i tu nad ustawioną na 
ziemi trumną zmarłego wygłoszono 
STereg przemówień. Kolejno prze
mawiali: rektor U .S .B . ks.Falkowki, 
przybyły z Warszawy prezes Centrali 
Polskiej Macierzy Szkolnej p. Hem- 
ler, prof. Szmurło, imieniem stron
nictwa narodowego przemawiał po
seł Zwierzyński, w imieniu T-wa  
„Szubrawców" rejent Klott i wreszcie 
p. Lichtarowicz w imieniu wileń
skiego oddziału Polskiej Macierzy 
Szkolnej.

W szyscy mówcy podkreślili nie
skazitelny charakter zmarłego, jego 
samozaparcie się na polu pracy spo
łecznej i olbrzymie zasługi położone 
w dziedzinie szerzenia oświaty, 
zwłaszcza z czasów prezesury K o
mitetu Edukacyjnego 1 podczas oku
pacji niemiecki*' Dzięki niestrudzo
nym zabiegom zmarłego mnożyły 
ssę wówczas w Wilnie uczelnie i 
i szkoły polskie. Dlatego też, jak 
podkreślono, zgon ś. p. d-ra W ę -  
sławsłego bolesnem echem odbił się 
wśród całego społeczeństwa wileń
skiego.

, Po zakończeniu przemówień 
trumna ; .e zwłokami : zmarłego zo
stała'przeniesiona na miejsce wiecz
nego spoczynku, gdzie nad otwartą 
mog.ią ks. proboszcz Kulesza od
prawił krótkie modły, poczem wśród 
ogólnej ciszy i skupienia na grób 
zmarłego posypały się grudki ziemi 
wileńskiej, którą ś. p. dr. Węsławiki I 
tak ukochał i której poświęcił wię
kszą część swego niestrudzonego 
żywota.

Powszechna Spółdziel
nia Spożywców 

w Wilnie.
(Z  okazji zebrania założycielskiego).

Dziś o godz. 6 wiecz. w sali M ę
skiego Sem nar m Nauczycielskiego 
(Ostrobramska 29) odbędzie się ze
brań.& założycielskie Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Wilnie. 
Została wydana odezwa, wzywają
ca wszystkich, rozumiejących po
trzebę założenia spółdzielni, do wzię
cia udziału w powyższem zebraniu.

Wilno już miało kilkadziesiąt 
spółdzielni spożywców. Pozostała 
po nieb świeża jeszcze pamięć błę-

Gdy kobiety są same...
( Refleksje przed premierą Domu Kobiet Z. Nałkowskiej).

Z  niezwykłem zajęciem śledziłam 
w Warszawie na ostatniej próbie 
przebieg tego dnia, (raneit, południe 
i wieczór), w którym p. Zorja Nał
kowska dała w nowej i śmiałej for
mie przekrój kobiecych zajęć, myśli, 
uczuć i refleksów. Doznałam wra
żeń silnych i nowych. Uderzyła mię 
przedewszystkiem, mnie, która ner
wowo nie znosi tandety roboty te
atralnej rozmaitych warszawskich 
autorów, czystość architektury utwo
ru, żelazna logika technicznej bu
dowy, postawionej, rozwiniętej i z a 
kończonej, niby ostrym szpicem 
baszry, wstrząsającym finałem ostat
niego aktu.

W szystko to rozwiało się kon
strukcyjnie z żelazną konsekwencją, 
zdarzenie dojrzewało... nie w oczach, 
i to był nowy majstersztyk, ale za 
kulisami, za tym przygasłym, »pad- 
łym na dno morza Domem Kobiet 
bez mężczyzny, a mężczyzną prze
pojone. Jik ciągłe zło i niebezpie
czeństwo, nieuchronnie sprowadza
jące katastrofę w życiu kobiety, 
męski pierwiastek krąży przez trzy 
akty tuż blisko, z ibsenowską chwi
lami obcesją aż... zwycięża! W szy
stkie trzy pokolenia wdów jedyny 
rację bytu mają w Nim, w Nich, 
wspominanych, omawianych, po

równywanych, żyjących ciągle jako 
pion podtrzymujący te istotne ko
biety w najdawniejszem tego słowa 
znaczeniu. Bo p. Nałkowska doko- S 
nała kilku dziwnych rzeczy w tej 
sztuce, (najmniej dziwną było to, że 
sztuka jest niezwykle zajmująca i 
świetnie „postaw ona"), otóż, z od
wagą walki z kobietami dzisiejsze- 
mi, ukazała nam konserwatywny, 
wsteczny niejako obraz das cwig 
weibliche, nie tyle w jego bezbronnej 
słabości lub karykaturze, chociaż tę 
poważną sztukę możnaby, i jako 
„przesadę" kobiecości ^traktować, 
tyle ma wizerunków i takie bogactwo 
treści, nie tyle obyczajowy przekrój 
zdarzeń dość pospolitych, z których 
przypadkowe zestawienie czyni stra
szliwy dramat, ile odartą z wszel
kich złudzeń syntezę, nagi preparat 
duszy kobiecej'  od młodziutkiej 
wnuczki do starej babci. Wszystkie, 
bez wyjątku, oddychają, żyją... męż
czyzną; są temi połówkami, tem ka- 
wałkie biblijnego żebra Adam owe
go, resztką nieistniejących już pod
staw racji ich istnienia.

Zarzucano p. Nałkowskiej, (ko
biety rozumie się, bo krytycy męsey 
szaleli z radości, że kobieta, i te tak 
mądra, {wyznała, że wszystkie, ile 
nas jest gatunków, myślimy i mó

wimy tylko e jednem, gdy się znaj
dziemy same pomiędzy sobą), za
rzucano więc. że teraz trudnoby 
znaleźć takie zbiorowisko kobiet nic 
nie robiących i nie zajmujących się 
niczem prócz wspomnieniami o 
Mężczyźnie! c s . U

Ten zarzut jest słuszny, jeśli się 
weźmie zewnętrzną formę sztuki p. 
Nałkowskiej. A le wszak w jej po
wieściach przekonaliśmy się już nie
raz, że osoby działające są jej po
trzebne tylko do egzercyj myślo
wych, nie do studjów obyczajowych.

jakkolwiek umie niewielu słowa
mi scharakteryzować typowe okazy 
ludzkie, zawsze czuć, że mniej jej 
chodzi o to, jak się poruszają ze
wnętrznie, niż o to, co się w kon
takcie jednych z drugimi zazębia, 
tworzy, niszczy i fermentuje, jaka 
jest szczerość głębin psychologicznych 
tych ludzi. Z  niejaką zajadłością, z 
usilnością mrówki, sto razy szukają
cej przejścia w labiryntach mrowi
ska, szuka p. Nałkowska, wypatru
je, zamyśla się i kombinuje jak to 
może być w głębi duszy danego 
człowieka, w danym wypadku?

Nie znam dziś w Polsce ani je
dnego autora, któryby się tak spo
kojnie, mądrze, uwuźnie i beznamię
tnie zastanawiał nad człowiekiem, 
jak p. Nałkowska. 1 dlatego najba
nalniejsze typy stają się w jej rę
kach zajmujące, bo umie docierać 
do takich głębin duszy ludzkiej, gdzie 
zawsze ię jakaś perła znajdzie,

dów i zawodów. To też warto cho
ciaż pobieżnie poinformować znie
chęcone społeczeństwo o p o d s t a 
w a c h ,  na jakich będzie wzniesiona 
nowa spółdzielnia.

Błędy przeszłości nietylko znie
chęcają. Są one niczem niezastąpio
ną nauką ostrzegawczą dła dobrych 
poczynań. Inicjatorzy, pomni na te 
błędy, przystępują do naszej pracy w 
sposób bardzo przezorny, zapewnia
jąc zawczasu swojemu dziełu moc
ne podstawy egzystencji i rozwoju 
i zabezpieczając przyszłą placówkę 
przed możliwościami wykolejenia. 
Inicjatorzy żywo zainteresowali tem 
swojem zamierzeniem Centrale Spół
dzielcze w Warszawie i zapewnili 
dla swej sprawy życzliwe i wszech
stronne ich poparcie.

Przechodzę do omówienia pod
staw, na jakich ma być Spółdzielnia 
oparta.

1) Spółdzielnia będzie powszech
ną. A  więc ma mieć charakter ma
sowy. Będzie usiłowała zrzeszyć 
wszystkich bez różnicy spożywców  
miasta. Nie będzie posiadać żadne
go zabarwienia politycznego. Cha
rakter jej musi być wyłącznie spo
łeczno-gospodarczy. Udział człon
kowski na wynosić 25 zł., z czego 
członek, wstępując wpłaca 3 z ł ,, a 
resztę może ^zupełnie w nieuciążli
wych ratach,

2) Spółdzielnia będzie zrzeszać 
i zaopatrywać nietylko poszczegól
ne osoby, ale też i rozmaite insty
tucje (społeczne, miejskie i państwo
we), na warunkach pół-hurtowych. 
Dotychczas czyni to w pewnej mie
rze Oddział Związku Spółdz. Spo
żywców. Obroty jego missięczne w 
tej dziedzinie wynoszą około 40.000’ 
zł. Oddział czynności te przekaże 
powstającej Spółdzielni. Będzie więc 
ona miała od samego już powstania 
poważ ią bazę działalności.

3) Uzyskano zapewnienie w na- 
czelr ;j (warszawskie) dyrekcji Zw ią
zku Spółdz. Spożywców, iż Związelcr 
poczuwając się do obowiązku odbu
dowania spółdzielczości w Wilnie, 
będzie udzielał przyszłej spółdzielni 
nieograniczonego w zasadzie kredy
tu towarowego oraz dopomoże w  
uzyskaniu na dogodnych warunkach 
pożyczb gotówKowej, niezbędnej na 
koszty inwestycyjne, związane z 
uruchom niem od 2 do 3 sklepów 
w odpowiednich punktach miasta.

4) Najtrudniejszą w tych razach 
sprawą jest dobór odpowiednich pra
cowników (od kierownika do pomo
cy sklepowej). Organizatorzy poro. 
zumieli się w tej sprawie z Ogólno
polską Kooperatywą Pracy Pracow
ników Spółdzielczych w Warszawie- 
Jest to Stowarzyszenie, zrzeszające 
na podstawie bardeo ostrożnego do
boru pierwszorzędne pod ka_dym  
względem siły pracownicze z ruchu 
spółdzielczego, Celem tej Koopera
tywy jest dostarczanie spółdzielniom 
pracowników całemi zespołami. Przy- 
czem Kooperatywa bierze za swoje 
zespoły całkowitą odpowiedzialność.

Oto główne podstawy, na któ- 
rycn na być wzniesiona Powszech
na Spółdzielnia w Wilnie.

Jest więc wszelka nadzieja, iż na 
zebraniu dzisiejszem powołana zo
stanie do życia organizacja zdrowa, 
trwała i bardzo dla społeczeństwa 
pożyteczna. Jan Wolski,
Kierownik Sekcji Kooperacji Pracy

Towarzystwa Polityki Społecznej 
w Warszawie. 1

W niewoli u dzikich.
AGADIR, 30.V. (Pat). Przybyła tu specja ł 

na kom isja , m ająca przeprow ad zić rolkowa
nia o  zw olnienie lo tn ik ów  hiszpańskich, trzy 
m anych  w n iew oli przez jeden ze szczepów  
w  ok o licy  R io de O ro.

zamknięta w skorupie ostrygi.
Uważne, n.euhłagane spojrzenie 

p. Nałkowski : zatopiło się w dzie
dziny „wiecznej męskości" w du
szach (i zmysłach) kobiet. Odna
lazła w każdej ten konieczny zmysł 
odczuwania mężczyzny, nawet już 
nieistniejącego, nawet nieobecne
go, nawet niosącego zniszczenie i 
zło... I odarłszy swoją gromadę ko
biet z wszystkich innych wartości 
i właściwości, dała tę czystą kwin
tesencję kobiecości, tę konsekwen
tną ekspozyturę motoru poruszają
cego mechanizm kobiecy.

My, kobiety dzisiejsze, załatane, 
zapracowane^zawodowo i społecznie, 
zdobywające coraz nowe placówki, 
obywające się w pracy bez mężczy
zny, ileż razy przewyższające go w 
robocie (exempl. p. Nałkowska), 
my zawołamy ku niej z pewnem  
oburzeniem: „Ależ to tak nie jest! 
T o było, takich kobiet już  niema! 
My nie myślimy ciągle o mężczy
źnie, jest on, tak jak my dla niego, 
jednem z ogniw łańcucha zajęć i 
uczuć, ale nie całemi opasującemi 
kajdanami, choćby z róż!"

Możemy tak powiedzieć, owszem, 
a mimo to p. Nałkowska ma także 
słuszność. Bo, jeśli zgromadzenie 
kobiet w Domu jest już może ce
lowo -koncentrowaną komórką ko
biecego niewolnictwa płciowego, to 
przypomnijmy sobie czy tak znów 
bardzo wiele spotkałyśmy kobiet 
zupełnie wyzwolonych od mężczyzny?

Sprawa hipotekowania nie
ruchomości kościelnych.
W A R S Z A W A , 30.V . (Pat). W  

prezydjum Rady Ministrów odbyła 
się wczoraj konferencja w sprawie 
hipotekowania nieruchomości ko
ścielnych. W  konferencji tej wzięli 
udział delegaci rządu, wyznaczeni 
na podstawie rozporządzenia o wpi
sywaniu do ksiąg hipotecznych praw 
własności polskich osób prawnych 
kościelnych i zakonnych. Na konfe
rencji ustalono wytyczne działalno
ści delegatów oraz udzielono im 
wskazówek technicznych. Z  woje- 
w idztwa wileńskiego uczestniczył 
delegat rządu dla arcybiskupstwa 
wileńskiego i diecezji pińskiej, rad
ia województwa p. Michał Pawli

kowski.
Poświęcenie zakładu 

wychowawczego.
W A R S Z A W A , 30 ,V (Pat). Ksiądz

biskup Bandurski dokonał wczoraj 
poświęcenia nowego gmachu wzo
rowego zakładu wychowawczego dla 
sierot: „Nasz Dom*. Na uroczystość 
poświęcenia przybyli: p. prezyden
towa, pani marszałkowa Piłsudska, 
p. prezes Rady Ministrów Walery 
Sławek, ministrowie —  spraw we- 
wnętrznych Jeżewski, przemysłu i 
handlu Kwiatkowski, pracy i opieki 
społecznej Prystor, komendant głów
ny policji państwowej Maleszcwski, 
oraz liczni przedstawiciele instytucyj 
społecznych. Po uroczystości po
święcenia gmachu okolicznościowe 
przemówienia wygłosili ks. biskup 
Bandurski, min. Prystor, oraz prezes 
Kutyłowski, poczem uczestnicy uro
czystości zwiedzili dokładnie „Nasz 
D om ".

Min. Zaleski u BriancPa.
PA R YŻ, 30.V . (Pat). Min. Briand 

przyjął dziś ministra Zaleskiego i 
ambasadora Chłapowskiego. Następ
nie Briand wydał na cześć gośc^ 
polskich śniadanie, w którem wzię
ły również udziai pani ministrowa 
Zaleska i pani ambasaaorowa Chła
powska. 1
Herriot o Stanach Zjednoczo

nych Europy.
, P A R Y Ż , 30.V . (Pat). W  dniu 4 

czerwca Herriot wygłosić ma w Pa
ryżu odczyt o Stanach Zjednoczo
nych Europy

Komunikacja telefoniczna 
Polska— Australja.

W A R S Z A W A , 30.V . (Pat). M i
nisterstwo Poczt i Telegrafów |z 
dniem I-go czerwca r. b. wprowa
dza ruch telefoniczny między Pol
ską a Australją via Berlin— Londyn.

Fermenty.
^Yedług (prywatnych .ntonm acyj, k tó i“ , nas 

z kilkiu stron doszły , w  sobotę , w ieczorem  
grupa uczni szikół średnich  i /rosSków  
-urządziła na placu  katedralnym  burdę, na 
pastu jąc w ych odzących  z k ościo ła  po m aj'o- 
w em  nabożeństwie u czn iów  gim nazjum  lite
w skiego. Kilku z n ich  zostało poturbow a
n ych , a jeden  został silnie uderzony laską w  
głow ę. D zięki spraw nej interw encji p o lic ji 
za jście zostało szybko zlikw idow ane.

W yrostk i, k tórzy tę b ó jk ę  w szczęli, nie 
zdają sobie zapewne spraw y że ten ich czyn , 
ch oć  daleki co  d o  sw oich  rozm iarów , to je d 
nak w  intencji jest oDjawem  tego samego 
barbarzyństw a, iktóre przed tygodniem  w  
K ow nie ostrzem  swem zw rócone by ło  prze
c iw  ludności polsk ie j. W  ich biednych  c ie 
m n ych  głow ach  m iało to być  zapewne sto 
sow ną zapłatą za ekscesy kowieńskie.

iNie wąitpimy, ze w  naszem  społeczeńst
w ie  już sama ta intencja znajdzie należyte 
potępien ie. A le n iedość tego. N ależałoby p o 
m yśleć nad tem aby p od ob n e  osonn ik i o  w y 
rod n ie ją ce j już zainlodu psychice pow strzy
m ać przed dalszem  je j zw ichnięciem . Nie 
ikażdy z n ich  m oże znaleźć w  dom u należyte 
m oralne oparcie  i czerpać stamtąd w zory  
dla  swego postępow ania. Zadanie to musi 
spełn ić w  dużym  stopniu szkoła i sądzim y, 
że nasze w ładze szkolne są obow iązane do 
u jęcia  i tej spraw y w  sw oje  ręce. M łodzi lu 
dzie, w  rodza ju  aw anturników  sobotnich p o 
w inni w iedzieć, że ich zapędy nietylko nie 
znajdą poklasku  w  społeczeństwie, ale p o 
ciągną za sobą surową karę i nap iętnow a
nie. B ow iem  zrozum iały i słuszny jest p r o 
test przeeiw ko pog rom ow i kow ieńskiem u, 
ale taka jeg o  form a, jak  zaaplikow ana 
w  sobotę jest tylko tegoż protestu k om p ro 
m itacją . rz .

W IELKA,
Bó AŻ 20%  ZNIŻKA CEN NA WIRÓWKI
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N I „ 120 H H 346 —
N 11 „ 220 i " n 600.—

Tan ie  m eb le ! T an ie  m eb le !

w . mim
Władysława Słonisza

ulica W . P o h u la n k a  Nr. 5.

W szelk ie  w y rę b y  k oszyk arsk ie , trzc i
nowe, w ik linow e, k w iaeiark i, k osze  do 
papieru . S p ec ja ln e  garn itu ry  m ebli 

d z iecin n ych .

Tanio aa raty! Tanio na ratj!
1700— 3

B ezp rocen tow y k red yt do 12 m iesięcy .

N a b yw a ją cym  za  gotów k ą  
d o d a t k o w o  p o t r ą c a  s i ę  10%

SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH 

W i l n o ,  Za w a l n a  Tl-a.
~ Do n a b y c ia  na m iejscu  

w sk ładzie  oraz u a g on tów  firm y .
1927

Polsko-finlandzkie zawody 
tenisowe.

HELSINGFORS, 30.V . (Pat). W
rozegranych tu zawodach teniso
wych polsko-finlandzkich > Jędrze
jewska zwyciężyła p. Bruunon w  
stosunku 6:1 i 6:3. W  grze podwój
nej par-ów zawodnicy finlandzcy 
Grahn i Grotenfeld zwyciężyli parę 
polską Tłoczyński— Wermiński 1:5, 
6:2 i 3:1.

Krwawe starcie policji z bandytami.
BERLIN, 30.V. (Pał). W czoraj w połud

nie w okolicach Botkreutz na Iinji Berlin—  
Fremdeuberg doszło do krwawego starcia 
między dwoma bandytami i ścigającą ich p o 
licją. Bandyci wmłnmali się do zagrody pe
wnego rolnika, zabierając z sobą szereg 
przedmiotów. Niezwłocznie po wykryciu 
włamania okradziony w towarzystwie żan
darma i jednego robotnika rozpoczął pościg 
za złoczyńcami, znajdując ich odpoczywają

cych na otwarłem polu. Na widok zbliżają
cej się grupy ludzi bandyci zaczęli ostrzeli
wać się. Rolnik został zabity, zaś żandarm 
i robotnik odnieśli ciężkie rany. W  między
czasie nadeszła policja. Podczas starcia ban
dytów z policją jeden z bandytów został za
bity. Znaleziono przy nim papiery na nazwi
sko Kunarskicgo, obywatela polskiego. Drugi 
bandyta zbiegł.

I to niezależnie od wieku. A le tak 
naprawdę wyzwolonych, tj. których 
mężczyzna nie magnetyzuje w ich 
drogach i poczynaniach? Zd a
je mi się, że takich jest bardzo a 
bardzo mało .. Na dnie, na najgłę- 
bszem dnie... z równie monoton- 
nem manjactwem jak u niektórych 
mieszkanek Domu  odbija się... das 
cwig ManUche...

I trudno... tak już normalnie rze
czy biorąc, być musi i być powinno.

A le p. Nałkowska ukazała nam 
tych spraw naturalnych zwyrodnie
nie i przerost, przesiąknięte „męż
czyzną", niewolnice poza grobami, 
każda inaczej ciągnie dalej tę nić 
współżycia.

Babcia już osobiście prawie nie 
poucza i filozofuje, smęci się tajem
nicą otaczającą każdą, najbliższą na
wet osobę jak maską i dominem, 
jedną córką gospodarzy i swemi 
córkami się martwi, mimochodem o 
swoich tam spraw ,ch wspomni, dru
ga trwa w pogodnej komunji du
chowej ze swym zmarłym, który ją 
„rozpieścił", synowa przeżarta bó
lem, krzywdy losu i tęsknoty nieza
spokojonej darować nikomu nie mo
że, młoda rozwódka na chwilę tu 
jak motyl odpoczęła i frunie wnet 
innego motyla poszukać. Wszystko 
to doić proste, łatwe, przeciętne. 
Ale dopiero na świeżo owdowiałej 
młodej kobiecie skoncentrował się 
cały skomplikowany, tragiczny kon
flikt: Jej prawdy , i Jego kłamstwa. 1

to jest problem w Domu kobiet wtór
ny. Błądzenie w ciemności koło 
swych najbliższych. Niemożliwość zu
pełnej, wiecznej, bezwzględnej szcze
rości. I wszystko co się przez to 
wali, gdy życie zechce, niespodzia
ni! na głowę... I na końcu straszli
wy finał: ! gdy mężczyzna zechce...1 
czemże się staje kobieta..!?

Jest w tem zakończeniu tego tak 
bardzo silnego 3-go aktu coś, co bu
dzi lęk, co powinno przynajmniej 
budzić lęk w kobietach.

Któraż z nas nie usłyszała w ży
ciu tego głosu z za kulis i ileż u- 
słuchało tak, jak ta młodziutka i jak
że tragiczna dziewczyna, jedyna w 
sztuce, która nie zaznała mężczyzny 
i leci na zatracenie na jego zew, 
bo inne obronić jej od tego niebez
pieczeństwa nie są przecież w 
stanie!

...Tak droga Pani Zofjo... zmal
tretowała nas Pani, ale i ostrzegła 
nie byle jak, to ostrzeżenie nie est 
anachroir ;mem, jest wieczną naszą 
sprawą. 1 napisała Pani przytera 
rzecz tak skończenie artystyczną, 
czystą, mądrą... jakiż odpoczynek 
myśli, oczu, po jazzbandach wszela
kich, od których uszy pękają. A  
wykonawczynie Pani myśli... Tak  
skończenie wyrafinowanej gry, jak 
wszystkich artystek w Warszawie, 
nie spotkać chyba na żadnej scenie. 
Wilno zobaczy rzecz niezwykłą...

Hel. Bornej
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i WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Oficjalny wynik głosowania w okr. wyb.

Nr. 62— Lida.
N O W O G R Ó D E K , 30 V  (Pat). W  dniu dzisiejszym okręgowa komisja 

wyborcza w Lidzie zakończyła swe prace nad ustaleniem ważności gło
dów w ostatnich dodatkowych wyborach do Sejmu. Zgodnie z orzecze
niem komisji na poszczególne listy padło głosów, jak następuje: Lista Nr. 2 
otizymała 3.035 głosów, N r.3 -5 .2 7 8 ,N r.4 - 2 3 , Nr. 1 0 -39 .4 62 , Nr. 1 8 -5 .5 5 4 ,

2 0 -5 4 ,  Nr. 2 5 -1 7 .7 2 4 , Nr. 36— 9. Nr. 3 7 - 2 ,  N r.43— 393, Nr. 45— 1.265, 
Nr. 46— 24.581 głosów.

Na posłów zostali wybrani: z listy Nr. 10—Adolf Dubrownik, Niko
dem Matecki, Jan Makarczuk i Wiktor Stanulewicz, z listy Nr. 46 —  Fle- 
gant Wołyniec i Mikołaj Wieremiej, z listy Nr. 25— dr. Hipolit Harniewicz. 
N a ogólną ilość uprawnionych do głosowania 319.235 padło głosów 97.659, 
w  tern ważnych— 91.659.

Min. Staniewicz zwiedza tereny dotknięte 
klęską gradobicia.

XXI Zjazd członków Związku elektrowni polskich
(Pierwszy dzień obradh

N O W O G R Ó D E K , 30. V . (Pat).
dniu dzisiejszym przybył z Wilna 

■do Nowogródka p. minister reform 
rolnych prof. Staniewicz, który wraz 
z  p. woj. Beczkowiczem udał się do 
powiatów baranowickiego i stołpe- 
ckiego, dotkniętych klęską grado
bicia.

P. minister na miejscu zapoznał 
się z rozmiarami klęski oraz wyni- 
kającemi stąd potrzebami ludności. 
Po przeprowadzeniu lustracji po
wiatów, dotkniętych klęską, p. .mi
nister wyjechał na tereny Wiadotu- 
pickich błot w powiecie kossowskim.

Olbrzymie straty
spow odow ane  k lę ską  gradobicia w  woj. now ogródzkiem .

Z Nowogródka piszą: W  związku z kię • 
ską gradobicia, która nawiedziła powiaty 
'województw: nowogródzkiego ustalono już
wysokość strat. Komisje szacunkowe po do
konaniu na miejscu oględzin sizKód obli

czyły  co następuje: ULegto zniszczeniu w p,> 
wiecie stołpeckim 6.700 ha oziminy i 3.740 
ba jarych, w baranowickim 5.300 ha ozi
miny 1 3.700 ha jarych. Okazuje się, że 
straty są znaczniejsze niż pierwotnie sądzono 
i klęska nawiedziła również jakkolwiek w 
mniejszym stopniu powiaty nowogr z 
{zniszczonych 1.454 ha oziminy) I nic 
ski 1800 ha oziminy). Rozmiar szkód wy
raża się w cynze 4 .500.000.000 złotych, n
jeżeli się uwzg dni zn iszezen ie sadów i 80
budynków, straty osegają cytrę 4.700.000.000

Akcja pomocy ze strony władz rządowych 
wyraziła się w p.erwszym momencie uuz. ■ 
leniem przez Państwowy Bank Rolny (sła- 

aniem wojewody Beczki icza i posłów 
rfdu J - skiego i Taurogiuskiego) 200.000 zł.

na pomoc kredytową dla drobnych rolników 
oraz przyznaniem przez Ministerstwo Ro - 
nictwa 15.000 zł. na zapłacenie procentów 
od tych pożyczek. Niezależnie od tego Ban 
Gospodarstwa Krajowego posłnnow U w j . -  
sygnować 200.000 zł. na doraźną pomoc dU 
większej własności, która ucierpiała skut
kiem klęski gradobicia. Część tej sumy juz 
przekazano Wileńskiemu Oddziałowi Banku 
Gosp. Krajowego.

Nie-alcżnie od tego wystosowany został 
memorjal do władz centralnych z prośbą
0 wyasygnowanie jak najśpieszn ejszc, doraż- 
liycii zapomóg dla rolników nalbardziej po
szkodowanych. w wysokości 20 proc. strat. 
Memorjal »awiera pozatem szereg wniosków 
w sprawie ulg kredytowych, w t,prawie ulg 
w opłatach ppdatków, rozłożenia ich na raty 
— przedewszystkłeni w powiatach stołpeckim
1 baranowickim. Memorjał zabiega również
0 przyznanie zasiłków z Ministerstwa Pracy
1 Opieki Społecznej.

Skazanie na śmierć zwyrodniałego bandyty.
Sąd okręgowy w W in ie  na sesji wyjaz- ^ o sk a r ż o n e g o  o wymordowanie swojej ro-

dowej w  Pos.awach rozpoznawał w dniu y yć.olJlem sądu oskarżony skazany został
wczorajszym sprawę niejakiego Świerkowi- na karę śmierci przez powieszenie.

Różności z baranowickiego bruku.
Z a c z y n a m y  s i ę  t u t a j  k r z ą t a ć  l e r g i c z n i e  

V o ł o  „ W y s t a w  v  i R e g j o n a l n e j " ,  k t ó r a  s . ę  p r o -  
j e k r u j i  n a  . l i p i e c  w  . B a r a n o w i c z a c h .  W y b r a 
n e  P o d k o m i s j e  k r z ą t a j ą  s i ę  juz k o ł o  w j -
znaczonych  pruc» r

W y s t a w a  . R e g j o n a l n , , " ,  m a  b y ć  p r z e g  ą -  
.deni m i e j s c o w e g o  d o r o b k u  j a k  n a j w s z e c h 
s t r o n n i e j  p o j ę t e g o .

Będą na n ie j reprezentow ane np. dzia ły : 
R oln ictw o i w ytw órczość roln icza. Handel 
i rzem iosło. P rzyrodniczy  dział, H istorycz
ny, Kulturalno-oświatow y. E tnograficzny.

W ybrany został .Komitet ścisły. W  skład 
tego Komitetu w ch odzą : Prezeska Związku 
P racv  O byw atelskiej Kobiet, generałów: 
Skotnicka, Prezes M acierzy p. rejent D anow - 
S-ki, inspektor szkolny p . W ojtow icz . P o 
tw orzon o  pod kom isje  d o  urządzania poszcze
gó ln ych  działów , zdaje się, że w ybór zro 
b io n o  trafny, bo  w ybrano ludzi zdolnych  
d o  pracy, a nie figuraniów .

Jak to zwykle w  tych wypadkach bywa, 
«am i organizator:,,, tej W ystaw y i znawcy 
3 iejscow ego terenu, m ają co chwilę hmł 
n iespodzianki, bo  okazuje się, ze pow iat b ę 
d z ie  miał w  każdej dziedzinie sporo rzeczy 
ciek aw ych , a nawet... b . b. sensacyjnych  do 
pokazania tym , którzy  tr.udu nie .pożałują 
i odw iedzić zechcą  miasto, rosnące w  za- 
w rotnem  tem pie i pow iat, który w ” dał tej 
m iary w ielkich  obyw ateli, co  Tadeusz R cy- 
lan  i w ielki w ieszcz narodu Adam M ickie
w icz . . . .  i

U tworzył się tu św ieżo w  gm inie lacho- 
w ick ie j Kom itet poszukiw ania prochów  T a
deusza Reytana, bo ch oć niedaw ne to sto
sunkow o czasy, ale pył zapom nienia juz je 
zasypał. Trzeba bow iem  s^bie przypom nieć 
że  na tym terenie szalał kiedyś duch za
g łady i zniszczenia w szystkiego co polskie, 
nv postaci M urawjewa i jego słynnych, z 
m ongolsk iego okrucieństwa, zarządzeń.

Ale ci, c o  chcą p rzyw rócić  rzeczom  daw 
ną postać, sięgnęli do pam ięci ludu, tej 

m k: przym ierza m iędzy dawnemi a iiow e-

:mi czasy" i oto lud zaczął mówić., ze w d z i
siejszej cerkwi w .achow iczach, a dawnej 
farze, po praw ej stronie w  nawie K o ś c ie ln e j  
byia  tablica, k o ło  której ra w rok  grom a
dzili się panow ie z sąsiednich dw orow , cos 
po cich u  szeptali, m odlili się ż a r l iw ie  i pia-
kaii rzewnie.

Fara w  roku 1867 została na rozkaz Mu* 
raw jew a oddana .prawosł. duchowieństwu, 
a tablica ow a znikła, kośció ł uległ architekto 
n icznej przeróbce, posadzka też została 
zm ienioną. 'W pobliżu L achow icz leży Gro- 
szów ka, rodzinny m ajątek iReytanów i daw ny 
.dworak, św iadek m ilczący tragicznej śm ierci 
W ielkiego Polaka.

W p kbliżu H o rodyszcza, m a m ,, znow  
Zaosie, rod zin n y ' zaścianek M ickiewicza. 
.Sądzimy, że Ci, co  przy jadą  na naszą ..W y
stawę iRegjonalną", o  tych dwóc.h sławny, n 
m iejscow ościach  h istorycznego znaczenia
pam iętać będą. .

Nasi m łodziutcy kra joznaw cy gim nazi
ści .z państw ow ego gim nazjum  im Tadeusza 
Reytana m ając „K ółk o  .Krajoznawcze", ob ie 
cu ją  nam  na W ystaw ę w ydać „Jed nod n iów 
k ę" z opisem  tych części pow iatu baranow ic
kiego, które m łodzież ow a poznała w  czasie 
w ycieczek sw oich.

.Rozmaite organizacje zarów no zaw odow e, 
jak  kulturalno-ośw iatow e, zgłaszają ciekawe 
eksponaty, ale o  tem potem .

O becnie na pow iecie  jest ks. uis-kup Ł o 
ziński. Ładnie, efektow nie w ypada jego w i
zytacja  tam, gdzie są sprawne Straże i  o- 
-żarne, bo  wtedy występuje parada m eom a 
w ojsk ow a. Jost defilada, grają orkiestiy  
strażackie, od b j wa się święcenie sztandt) H *  
nieraz nocam i haftow anych przez 
nauczycielk i, jak to m iało m iejsce swiezo 
■w (Racz,kanach w  gm inie lachow skiej.

Jednem słow em  nastroju defetystycznego 
ch oć się to m oże komuś i nu podoba, u 
nas się nie wyczuwa Owszem, z w ia ią  ni 
złom ną kroczym y ku lepszemu jU ru

Stefan ja Bojarska.

W  dniu wczorajszym rozpoczęły 
się w Wilnie obrady Zjazdu dyrek
torów i przedstawicieli elektrowni 
polskich z terenu całej Polski. Na 
zjazd przybyło zgórą 100 delegatów. 
O  godz. 10-ej odprawione zostało 
w Ostrej Bramie uroczyste nabo
żeństwo na intencję zjazdu, poczem 
w sali Śniadeckich U. S. B. Nastą
piło uroczyste otwarcie obrad, w 
obecności specjalnie przybyłych 
przedstawicieli władz centralnych 
w osobach: dyrektora departamentu 
samorządowego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, b. wojewody Kor
saka, radcy M-wa Robót Publicz
nych p. Leona Nowickiego, delega 
M-wa Spraw Wojskowych, kpt. Mi
chałowskiego. Ministerstwo Skarbu 
reprezentował p. prezes Ratynski. 
Z  przedstawicieli władz miejscowych 
na otwarciu Zjazdu obecni byli: 
wojewoda Raczkiewicz, prezydent 
miasta mec. Folejewski, rektor U.S.B. 
ks. Falkowski, dyrektor P. K. P. inż. 
Falkowski, prezes Dyr. Pocztowej 
inż. Źuchowicz, starosta grodzki 
Iszora, gen. Krok-Paszkowski i oni.

Przy stole prezydjalnym zasiedli: 
prezes Związku Elektrowni Polskich 
p. Alfons Hoffman, dyrektor Związku 
inż. Mieczysław Kuźmicki, oraz dy
rektorowie: Kobyliński, Riegert i
Gajczek.

MfKOŁAJEWO
-j- Postrzelenie. M ieszkaniec wsi Turcza- 

jnv, gm . m ikoła jew skiej, Santur D jon izy i.po- 
w iodował w ystrzał z obciętego karabinu, ra 
n iąc  się n iebezpiecznie w  szczękę.

HRUZD0W0
4 - Powiesi! się w przystępie zdenerwo- 

wanta Ve wsi H ruzdow o, «m . leb.edziew s- 
łkiej w przystępie rozstroju  nerw ow ego w  
ce la ch  sam obójczych  pow iesi! się P iotr Pa- 
w iowski. Zanim pośpieszono mu z pom ocą 
Paw łow ski zmarł.

L I D A
4- Skutki nieprzestrzegania przepisów 

ostrożności. W  m ajątku Szcza-le, powiatu 
n ow ogródzk iego w ybuchł groźny pożar, K tó 
ry straw ił ok o ło  30 ha lasu należącego do 
-właściciela m ajątku p. M ickiewicza. Zaalar
m ow ana straż pożarna z P iaskow ców , gn l- 
b ie lick ie j, p o d  k ie r o w n ic tw e m  in s tru k tora  
pożarn iczego p. (azim ierza Paska, zdołała 
*w krótkim  -st. unkow o czasie ogień  ziikwi- 
d o w a ć . Podczas d o c h o d ze n ia  u s ta lon o , że 
p ożar w y but hi wskutek w ypalan ia  gałęzi 
pod cza s  oczyszczan ia p oręby , iktóre nagrom a 
dzone b y ły  w pobliżu  lasu, bez zachow ania 
przep isów  ostrożności.

Nie od  rzeczy będzie, ,gdy w spom nim y 
tutaj, że stróża, k tóry  m iał p ilnow ać lasu, 
znaleziono śpiącego w pobliżu  w  stanie p od 
ch m ie lon ym  i d op  ero w  ostatniej chw il; 
m ieszkańcy wsi Kaczikiele zdołali w yratow ać 
g o  z obejm u jących  już płom ien i.

6ŁĘ&0K1F
+  Tydzień L. O. P. P- In icjatyw ę i prze- 

prow ad zen ie  ostatniego tygodnia L. O. P . P. 
w G lębokiem  w zięli na sieb ie: 7 (ki. szkoła 
pow sz . i sekretarz Inspektoratu Szkolnego.
P rócz  sam ej .kwesty pośw ięcono tu dużo 
m iejsca  propagandzie i zainteresowaniu snn- 
łeczenstw a iLiigą. id ą c  w  tym kierunku, dano 
•w tygodniu L . O. iP. p . 'trzy  film y  p ropa 
gandow e jed en  dJa starszego społeczeń- 
s a i dw a dla  dziatw y szkolnej. F ilm y dla
niaa |łWyr>Ptp rZ-Dd !?,no w yjaśnieniem  zna te- uu.u(juzie się w -----------
"  r "  y - o l a  sipołeczeństwa. A żeby lę, dn ia  -1-gi czerw ca  r. b. o  godz. 9-ej rano.
raz^m 1?  Sn 8 k o ó cz y ć tygodnia m artwym  ob- P rzypom in ając, iż pożądana jest obecność

urzJtdzono w  ostatnim dniu w sitroju przepisow ym  AZS. -Zarzad nrosi kol.
tygodn ia  pokaz gazow y na p lacu  sportaWym.

S P O R T

przysła ni
WIOŚLARSTWO.

Uroczyste podniesienie flagi na
kad. Klubu Sport. .

Zarząd S ekcji W ioślarsk iej AZS w W ilnie 
zawiadam ia sw ych  członków , że uroczyste 
podniesienie flagi na przystani Sekcji połą 
czon e  z defiladą  łodzi odbędzie  się w  niedzie-

1 .1 J ło  PTariimn « u   j -  o cl Tan U

Zj »zd zagaił inż. Hoffman, wi
tając uczestników i życząc Wilnu 
i Wileńszczyźnie szybkiego opano
wania kryzysu ekonomicznego i po- 
my-łaego rozwoju gospodarczego, 
do czego w wysokim stopniu przy
czynić się może ełekryfikacja W i-  
leńszczyzny.

Następnie głos zabrał dyrektor 
Kuźmicki, który wygłosił sprawo
zdanie z działalności Rady Związku 
za ubiegły rok sprawozdawczy i na 
podstawie licznych wykresów wy
kazał duży postęp w elektryfikacji 
krr ju, jaki nastąpił w ciągu ostatnich 
lat.

Po referacie inż. K . Straszew
skiego n. t. „udziału delegacji pol
skiej w kongresach Związku Między
narodowego*— pierwszy dzień obrad 
został zamknięty.

O godz. 5-ej wiecz. w ogrodzie 
Bernardyńskim nastąpiło otwarcie 
pokazu mieszkania całkowicie zelek
tryfikowanego. Pokaz ten w jednym 
z pawilionów po b. Targach Pół
nocnych urządzony został z racji 
zjazdu przez wileńską elektrownię 
miejską.

Wieczorem w górnych salonach 
hotelu St. Georg a miasto wydało 
na cześć uczestników zjazdu ban
kiet, który przeciągnął się do późna.

Wyjazd delegacji m. Wilna do Londynu.
Wczoraj wieczorem wyjechała do Londynu delegacja m. Wilna z pre

zydentem Folejewskim na czele. Jak wiadomo, zadaniem delegacji jest 
przeprowadzenie na miejscu pertraktacyj z przedstawicielami wierzycieli 
zachodnio-europejskich w sprawie ostatecznej likwidacji pożyczki angiel
skiej, zaciągniętej przez miasto w roku 1913.

Sprytny oszust.
Na .terenie W in a  grasuje dotąd n iezde- 

m askow any oszust, .któremu już kilkakrotnie 
udaio się narazić n iezbyt -uważnych i naiw 
nych  na dotkliw e straty.

Ów jegom ość pojaw ia  się w  przedsiębior
stwach handlow ych, .gdzie w  nonszalancki 
sposób  w ybiera i nabyw a towar, p łacąc za 
należność banknotem  dolarow ym  wię.kszej 
■wartości.

‘O czywiście kupiec n ie przypuszczając pod 
stępił, chętnie, jak to u nas niestety jest we 
zw yczaju, banknot przyjm uje, przelicza  jego 
■wartość na złote polskie i w ydaje resztę, czę 
sto przenoszącą sumę, którą p ob iera  za sprze 
dany towar.

Ta powszechna u nas pogoń  za dolaram i, 
którą sprytnie w yzyskują aferzyści, m ści się 
dotkliw ie. Okazuje się, że dolary , przyjęte 
tak pochopn ie  sa sfałszowane, a polega to na 
tem, że autentyczny banknot jed nod olarow y

przez przerobienie, najczęściej zręczne dok le
jenie zer na rożkach, staje się dziesięcio, a 
nawet stu dolarow ym  i za taki jest p rzy jm o
wany przez naiw nych n iefachow ców .

O podstępie, którego padli ofiarą, oszuka
ni dow iadują się w  chw ili, gdy zw racają się 
o  wymianę, talk spreparow anego banknotu do 
osób  kom petentnych.

Tego rodzaju  w ypadek m iał ostatn.o m ie j
sce w magazynie Jakóba Gurwicza (ul. W i
leńska 39) dokąd zgłosił się nieznany m ęzczy 
zna, a nabyw szy dw a pudełka farby d o  p od 
łóg, w artość' 30 zł., w ręczył banknot 10 d o 
larowy, z czego otrzym ał, stosownie do o b li
czenia, niemal 60 zł. reszty.

Niebawem naiw ny kupiec przekonał się 
i-z padł ofiarą oszustwa. Rzekom e 10 dolarów  
okazały się zręcznie przeróbionem i -z bank
notu jednodo-larowego.

K R O N I K A
Dziś: Anieli i Petroneli.
Jutro: Jakóba St.

,Z datków  społeczeństwa zebrano .3 zł- i 
78 gr. na cele L . O. JP. (P- *  tygodnia.
M oże to niewielka suma, ale wz ti. w tem 
udział w ielka liczba  ofiarodaw ców .^  ^

ZASZCZEŚLE
4- Ognisko oświatowe. I w  fym  cichym  

nnpozór zakątku gm iny hołubicikiej, jaki sta
now i w ieś .Zaszcześle pracą kultur) Ina m e 
m aleje, n ie słabnie, lecz  stale postępuje na 

’ przód, pracuje coraz lepiej i zdobyw a uznan. 
w śród oko-iicznej .ludności. Pracę tę zapocząt 
kow ał m iejscow y kierow nik  szkoły pan Mi
chał K om ornicki przez zorganizow anie Og
niska Oświatowego, które szczytnie niesie 
jkulturę m iędzy spokojne w ioski nasze.

Na tygodn iow ych  zebraniach wygłaszane 
są odczyty i pogadanki, poruszane są sprawy 
związane z pracam i na roli i inne, jakie w  
ciągu tygodnia -zaistnieją na horyzoncie za
grody w ieśniaczej. ” *■

Napraw a dróg pow iatowych.
W  związku z przyjazdem na Vi- 

leńszczyznę w połowie czerwca Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej prot. Ig
nacego Mościckiego poszczególne sej- 
m ikfpow iatow e województwa wileń
s k i e g o  rozpoczęły intensywne prace 
m d  naprawa dróg. Na powyższy cel 
3 U k l ?  wileńsko n o * .  
święciański, dztsniuns P 
uzyskały dotację w wysokości 125 y-
sięcy złotych.

W schód słońca— g. 3 m. 22 
Zachód .  —g. 7 m. 45

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]) U. S. B 
w  W ilnie z  dnia 30/V— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w  milimetrach: 759 
Temperatura średnia: -f-  13° C 

.  najwyższa: 4 - 18° C

. najniżs2a: 4 - 7° C
Opad w  milimetrach: ślad 
Wiatr przeważający: zachodni 
Tendencja barom .: spadek, wzrost.
U w agi: pochm urno, wiatr i deszcz.

K05t.IEt.NA
  W  kośc. Św. Michała w  dniu 1-go

■czerwca r. b . o godz. 9 rano odbędzie się 
oczyste nabożeństwo poprzedzone przem ó

wieniem  dr. ks. M arkowskiego, na intencję 
rocznicy założenia Związku W łaścicieli Śred
nich  i D robnych N ieruchom ości m. Wi.lna 
i w oj. W ileńskiego.

Uprasza się ,Sz. C złonków  o liczne p rzy 
bycie.

Au M I N lłt kA l /JNA
—  Wiilenskie Starostwo Grodzkie kom uni

ku je, iż .przychylając się do prośby w łaści
cieli dorożek  konnych : zarobkow ych  w o
zów  zaprzęgow ych, w yznaczyło dodatkow y 
przegląd dorożek konnych na dzień  4 czer
w i -  r. b . i w ozów  zaprzęgow ych na dzień 
5 czerw ca r. b. Początek przeglądów  o godz. 
9 rano na .placu Łukiskim. Jednocześnie na 
p lac Łukisiki w dniu 4 i 5 czerw ca winni sta
w ić się wszystkie te dorożk i w  których  nie 
zostały jeszcze oplom bow ane budy d oroż
karskie.

'Nadmienia się iż z dniem  6  czerw ca d o 
rożki konne i w ozy  zaprzęgowe, które nie 
będą posiadały znaków rejestracyjnych  b ę 
dą bezw zględnie w ycofane z ruchu, zaś właś
cicie le  tychże pociągnięci d o  surow ej o d p o 
w iedzialności adm inistraeyjno-karnej W  ź- 
n icy  dorożek  konnych i  w ozów  zaprzęgo
w ych , -którzy nie będą posiadali zezwoleń na 
uprawianie swego zawodu (biletów  jazdy; 
•będą rów nież pociągani do odpow iedzialnoś
ci adm inistraeyjno-karnej.

W szy scy  w oźn icy  dorożek  konnych  i w o 
zów  (zaprzęgowych którzy złożyli podania o 
pozwotlenie na uprawianie sw ego zawouu, 
jak  rów nież i ci, którym  zabrano stare b ile 
ty jazdy na przeglądzie dla zam iany na n o 
w e winni zgłosić się po odbiór duhlikatów  
tych biletów  d o  Starostwa Grodzkiego, okien 
Iko Nr. 2 do dnia 4 czerw ca r. b.

M IEJSKA
—  Nadzwyczajne posiedzenie magistratu 

z udziałem dyrektora Departamentu S mo

w  ogrodzie po-Bernardyńsikim.
.Dziś d okon a  dalszej lustracji przedsię

b iorstw  m iejskich  a m ianow icie : szpitali, 
szkól i rzeźni.

—  Nowy budżet miasta w Urzędzie W o
jewódzkim. Ostatnio uchw alony przez Radę 
M iejską n ow y  prelim inarz budżetow y miasta 
na rok  1930-31 został przez magistrat in. W il 
na w raz z protokółam i posiedzeń Rady M iej
sk iej przekazany do Urzędu W ojew ódzk iego 
celem  zatwierdzenia przez w ładze nadzorcze.

—  Wprowadzenie jednostronnego ruchu 
kołowego. -Magistrat m . W ilna z dniem  w czo 
rajszym  w prow adził jednostronny ruch k o ło 
wy na ul. K ońskiej i B osaczkow ej. Zakaz 
w jazdu  na pow yższe u iice został u w idoczn io 
ny przez um ieszczenie czerw onych  tarcz przy 
zbiegu u lic K ońskiej i B osaczkow ej oraz na 
Togu ul. .Bosaczkowej i W . W . Świętych.

LITERACKA

—  Stefan Jaracz w Związku Literatów.
Świetny artysta i znakom ity recytator Jaracz 
wystąpi, na zaproszenie Związku Literatów, 
w  najbliższą n iedzielę o  6  po poł. na specjal
n ie zorganizow anej herbatce w  siedzibie te
go  Związku. Jest to jedyny .czas, jakim  d y 
sponuje poza swemi występam i teatralnemi, 
dlatego Związek Literatów  podw ieczorek ten 
onganizują zamiast Środy Literackiej; p o 
św ięcony on  będzie p oez ji i p rozie  w ielkiego 
poety Rainera Marji Ril.kego, w n iezrów nanej 
interpretacji Jaracza. S łow o wstępne wygłosi 
tłuimacz R ilkego W . Hulewicz, poczem  Ja
racz czytać będzie najpiękniejsze w iersze 
1 ryczne, fragm enty z powieści „M altę" i z 
rękopisu  -‘ n iew ydanego .przekładu „Księgi 
G odzin". Dla m iłośników  poezji będzie to 
uczta w yjątkow a. Początek punktualnie o 
5 god z. w lokalu Ostrobram ska 9. Mile 
w idziani członkow ie, sym patycy i goście.

—  VIII Niedziela Kameralna odbędzie się 
w Związku Literatów’ w  niedzietlę o godz 8  

w iecz. punktualnie. Pośw ięcona będzie m u
zyce w łosk ie j i hiszpańskiej; usłyszym y n ie 
znane w  W ilnie kwartety Verdiego i Cheru- 
b i niego, oraz kwintet -Hiszpana Turina. W 
w ykonaniu udział b iorą : prof. K. P liszko- 
iRanuszewiezowa, p ro f H. Sołom onow , M. 
Szabsaj, kpim . M. Salnieki i p ro f. Fr. T chórz. 
(Będzie lo ostatni w ieczór z zapow iedzianego 
cyklu . Wistęp dla abonentów  i członków . 
P ojed  yńcze karty wstępu przy w ejściu .

UNIWERSYTECKA

—  Promocje. W  sobotę dnia 31-go maja 
b. r. o godz. 13-ej w Auli K olum now ej U ni
wersytetu odbędą się p rom ocje  na doktora  
wszeehnauik lekarskich następując\ ch osób : 
Comibera Lejby, LMirsikiego .Mejera, W iśn iew 
skiego Stanisława, R ym aszew skiej z R oza- 
k ew iczów  adwigi, Borowskiego-Kaziroinu 
ka Juljana, Ajzensztata A leksandra i Fajn- 
go ld a  W ołkow ysk iego Noecha.

W stęp w olny.

SPRAWY AKADEMICKU
; Sobótka Akademicka. Gdy zakwitły

techniki harcerskiej i w ycieczkę z zajęciam i 
z zakresu łucznictwa, zakończoną ognism em  
z gawędą i śpiewem , w  niedzielę po w ysłu
chaniu Mszy Św. zostaną w ygłoszone re fe 
ra ty : „W ych ow an ie  fizyczne w  ob oz ie " ,
„W spółzaw od n ictw o w  obozie", „Zadania 
kursu podharcnii-strzowskiego C hor.", spra
w ozdan ia  drużynow ych z przygotow ań do 
ak cji ob ozow e j i t. p.

Na O dpraw ę przybyw ają k ierow nicy pra
cy  harcerskiej z terenu w ojew ództw  w ileń 
skiego i now ogródzkiego.

—  Harcerski kurs tnstruke.-mfonn. 41 
nauczycieli odbędzie się w czasie od J-gf1 

d o  30-go Jipca b. r. w ok o licy  Gnie/na. Kurs 
jest organ izow any .przez JMinist. W . R. i O.
P. Kom enda Chorągwi przypom ina, że zgło
szenia na kurs wanny b y ć  przesłane do K-dy 
‘Chor. (W . Pohulanka 32— 2) d o  da . l.V I b. r.

Z POCTTY

—  Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
inż, achowiez w yjecha ł w  tow arzystw ie na
czelnika "wydziału N owidkiego na inspekcję 
pod ległych  m u urzędów . Inż. Żuchow iera 
zastępuje nacz. w ydz. W odzińsk i.

2 K J l E j

—  Uroczystość pierwszej Komunji Św 
dzieci powszechnej szkoły kolejowej. O godz. 
9 -ej rano dnia 29 b. m. przech odnie  i o k o lic z 
ni m ieszkańcy poruszeni zostaili .pochodem  
procesji kościoła  św. Stefana która przyszła  
d o  Ogniska aby odp row adzić 40 dzieci do 
kościoła , gdzie miały przyjąć p ierw szą Ko- 
m unję Św. Przy dźw iękach  orkiestry k o le jo 
w ej i w zruszonego tłumu pochód  udał się do 
(kościoła na nabożeństw o. Po u kończon ej ce- 
rem onji k oście ln ej dzieci wraz z w ych ow aw 
czyniam i, rodzigaini i członkam i zarządu po
w róciły  d o  Ogniska i wspólnie spożyły  śnia
danie, poczem  nastąpiła wspólna fotogra fja .

—  Okresowe bilety kolejowe. D yrekcja 
K olei Państw ow ych w W iinie w prow adziła  
15-todniowe bilety, wydane z ważnością 
na 15 dni od da ły  jaką wskaże nabyw ca 
i upraw niające d o  n ieograniczonej ilości 
przejazdów  w .pociągach osobow ych  i p o 
śpiesznych na linjacli norm adno-torow ych 
w szystkich d yrekcyj polsk ich  (kolei państw o
w ych Cena takiego 15-dniowego biletu w y 
n osi: Łszej klasy 325 zł., It klasy 195 zł. 
i III klasy 130 zł. Sprzedaż tych biletów  
uskuteczniają: D yrekcja K olejow a w  W ilnie 
— -3 piętro, p o k ó j Nr. 62; Polskie Biuro P o 
d róży  O rbis oraz kasy biletow e stacyj: W il
no, Grodno, Białystok, Brześć i Baranow icze.

iPonadto D yrekcja  K olejow a (3 piętro 
pok. 521 uskutecznia sprzedaż okręgow ych  
b iletów  m iesięcznych  półrocznych  i ro cz 
nych  na poszczególne okręgi d yrekcyj wo
le jow ych  z ważnością d la  m iesięcznych b ile 
tów  —  na okres 1  m iesiąca kalendarzow ego, 
pó łroczn ych  na 6  m iesięcy (od 1  stycznia 
lub 1  lipca) i rocznych  na cały rok  (od I 
stycznia do 31 grudnia). *

Bilety okręgow e upraw niają ao  przejaz
dów  wszystkiem i .pociągami na lin jach  n or
m alnotorow ych w  danyim okręgu D yrekcji 
K olejow ej. Geny biletów  okręgow ych  m iesię
cznych  kt. III —  w ynoszą na 1 okręg 140 zł., 
na dw a okręgi 170 zł., na trzy okręgi 190 zł., 
na cztery okręgi 2 1 0  zł. i na wszystkie o k 
ręgi 250 zł. Cena biletu pó łroczn ego w ynosi 
5-krotną, a rocznego 9-krotną cenę odnośne
go biletu m iesięcznego. Ceny biletów  okręgo
w ych klasy II są wyższe o  50 proc, a klasy 
I o  150 iproc od cen biletów  III .klasy. Bilety 
okręgow e 15-dniowe, m iesięczne, półroczne 
i roczne są imienne i zaopatrzone w  fotp- 

'g r a f ję .11 -  ;
ŻYCIE LITEWSKIE

—  Wycieczka młodzieży litewskiej z Ry
gi w Wilnie. O negdaj d o  W ilna przybyła li
czna w ycieczka m łodzieży szkolnej litew skiej 
z gronem  profesorów  z (Rygi. W y ciecZkow :cze , 
zam ierzają zw iedzić szczegółow o W ilno  i o- 
k o lice  oraz zapoznać się z kulturalnem ży
ciem  L itw inów  W ileńszczyzny.

W ycieczk a  w  dniu w czorajszym  b y ła -p o - ■ 
dejm ow ana obiadem  i kolacją  przez Tym cza
sow y Kom itet Litewski poczem  pod  p rzew o
dnictw em  m iejscow ych  nauczycieli L itw inów  
goście zw iedzili h istoryczne zabytlki grodu , 
Gedymina. — 4

R ów nież w ycieczka zw iedziła Troki, Land 
w arów , W erki oraz podm iejskie ok olice  m ia
sta. W ycieczka zabawi w  W iln ie d o  niedzieli. 
Goście (litewscy zam ierzają udać się z p ow 
rotem  przez lin ję adm inistracyjną do Kowna 
i  w  tym celu rozp oczęli starania u w ładz p o l
skich.

rządowego. W  dniu wczorajszym do W ilna  białe bzy  i nastał zielony karnawał, Koło
przybył dyrektor Departamentu Samorządo- Akadem ików Suwalczan urządza dnia 31 ma-

» n. p oząoan a  jes i ooec  
w  sitroju przepisow ym  AZS, Zarząd prosi 
k o l. o  jak  najliczn iejsze przybycie.

w ego Ministerstwa Spraw W ew nętrznych  b. 
wojewo-da p. Korsak, k tóry  w  godzinach  p o 
połudn iow ych  w  tow arzysh, ie kierow nika 
działu sam orządow ego w  W ileńskim  Urzę
dzie W ojew ódzk im  p. D zienajew icza wziął 
udział w  specjalnie zwołanam  posiedzeniu 
prezydjum  magistratu m. W ilna. P rzedm io
tem konferencji była  m iędzy dnnemi spraw a 
najniezbędniejszych  inw estycyj m iejskich.

W  pierwszym  zaś rzędzie podkreślono 
.konieczność bud ow y n ow e j rzeźni m iejskiej, 
gdyż dotychczasow a w  najm niejszym  stop 
niu nie odpow iada swemu przeznaczeniu. W  
związku z pow yższem  dyrektor K orsak ob ie
ca ł ze  sw oje j strony pop rzeć  u  w ładz cen 
tralnych starania sam orządu w ileńskiego o 
uzyskanie dodatkow ych  .kredytów na roboty  
inw estycyjne.

W  dniu w czorajszym  dyrektor Korsak 
zwiedził elektrownię m iejską i stację pom p

ja  r. b. w  .lokalu Ogniska Akadem ickiego 'ul. 
W ielka  24) w esołą  inająw ą Sobótkę, na H o 
rą zaprasza K oleżanki i K olegów .

'Począ«;k o  gudz. 9-ej wiecz.
—  Z Koła Polonistów. W  niedzielę dnia 

Ingo czerw ca  t  b. w  lokailu Sem inarjum  P o 
lon istycznego odbędzie się walne zebranie 
człon k ów  K oła  P olon istów  U. S 0 .

Początek zebrania o godz. 10.30, w  dru
gim  terminie ważnym bez względu na ilość 
obecnych o godz. i  1-ej.

h a r c e r s k a

—  Odprawa hufcowych i drużynowych 
W il. Chorągwi Harcerskiej M. odbędzie się 
w W iln ie  w dn. 31.V i l.V I b. r.

P rogram odprawy przewiduje: w  sobotę: 
sprawozdania drużynowych ze sposobu sto
sowania systemu współzawodnictwa w  dru
żynie, referat o zagadnieniach metodycznych

aPH AW i BIAŁORUSKIE
—  Odczyty w Bialoruskiem Towarzystwie 

Naukowcm. Zarząd B iałoruskiego T ow arzyst
wa N aukowego organizuje w  dui-u 1 czerw ca 
r. b. w sali gim nazjum  białoruskiego (ul. Os
trobram ska 9) n astępu jące-odczyty .

1) Dr M. Iljaszew icz: „T erytorjum  państ
w a białoruskiego za czasów W ielkiego Księ
cia W itolda".

2) (Dr. J. Stankiewicz: „W ie lk i Ksi'ąże W i- ’ 
told jako panujący białoruski".

.Początek o godz. 19-ej. W stęp za zapro
szeniami które .można nabyć przy w ejściu .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZĘ!
—  Apel Ligi Morskiej i Rzecznej. W  zw ią. 

zku z przypadającą  na dzień 17 czerw ca 
r h . uroczystością pośw ięcenia  i otw arcia no- 
iwowybudowanego schroniska L ig i w  T ro 
kach w  obecności Pana Prezydenta R zeczy 
pospolitej, Zarząd apeluje do członków  i 
sym patyków  Ligi o zapisywanie się w  p o 
czet Oddziału reprezentacyjnego.

In form acyj udziela codziennie p. Szu
m ański M ickiewicza 1, teł. 12-78.

Z f  RĄMIA I ODCZYT!

— - Wileńskie Koło Związku Ribljotekarzy 
Polskich. D nia 2 czerw ca 1930 r. w  p o n ie 
działek o  god z. 8 -e j w iecz. odbędzie się w 
gm achu Uniwersytetu B ib ljotek i P ublicznej 
zebranie członków  K oła z referatem  p. H e
leny (Radlińskiej p ro f. W alnej W szechn icy  
P o lsk ie j w  W arszaw ie p. t. „B adanie czy tel
n ictw a".

G oście mile w idziani.
—  Z  Pol. T-wa Eugenicznego (walki ze 

zw yrodnieniem  rasy) dnia 5 jgo czerw ca Dr.
I. .Ryill-Nardzewska w  P orado E ugenicznej 
w ygłosi odczyt na temat „H igjena ciąży ". 
Początek o  godz. 6-ej w iecz. W stęp w o l n y .

R f lt m
—  Przekształcenie delegatury Prokurato

rii Generalnej na Oddział. W  dniu w czora j 
szym  przybył z W arszaw y d o  W ilna prezes 
■Prokuratorji Generalnej R zeczyposp olite j 
P olsk iej Jr. Stanisław B ukow iecki, k tóry  w  
.dniu 31 b. m. dokona uroczystego otw arcia  
Prokuratorii Generalnej w  W iln ie. Jak w ia 
dom o, od  1 czerw ca r. b. dotychczasow a d e le 
gatura Prokuratorji zostaje przekształcona 
na O ddział P rokuratorji, k tóry  m ieścić sie 
będzie w  dotych czasow ej „w ej siedzibie p rzy  
ul. U niw ersyteckiej Nr. 6. Aikt otw arcia  O d
działu odbędzie się o  godz. 11-ej rano.

—  Uwadze cyklistów. Z dn ieir l-g 0 czer .  
■wca r. b. magistrat m. W ilna  k o ń czy  re jestra
c ję  row erów . W  związku z pow yższem  znaki 
row erow e w ydane na rok  1929 z w yże j w y
m ienionym  term inem  tracą swą w ażność

—  W  nią zku ze zbliżającym się Armi
nem wymiaru podatku dochodowego, Izba 
Przem ysłow o-H andlow a m a op racow a ć t. zw. 
norm ę średniej zyskow ności d la  przedsię
biorstw  handlow ych i przem ysłow ych  różn e
g o  typu. Norm y te w m yśl rozporządzenia  
w ładz skarbow ych, mają stanow ić podstaw ę 
d o  w ym iaru  podatku.

B ędą one stanow iły niejai o ram y w g ra 
n icach  k tórych  w ym ierzany będzie podatek 
o d  przedsiębiorstw . -  •

Izba rów nież okreśii norm ę średniej zy- 
skow ności dla zawodów w oln ych , działa jąc

w  .porozum ieniu z organizacjam i zaw odow e 
m i. W ob ec  tego Izba W ileńska ma obecn ie 
d o  .spełnienia zadanie b. ważne i don iosłe, 
b ow iem  dotyczy  o n o  najżyw otniejszych  in 
teresów  kupiectw a W ileńszczyzny i N ow o- 
gródczyzny.

ZA BA W Y
—  >oó u  si Pogoni, b obótka  na przysta

ni W . K. S. „P o g o ń " w  dniu  dzisiejszym  nie 
odbędzie  się. .Miast trad ycy jn e j sobótk i (w 
drodze specjalnego w yjątku) w  n iedzielę t.j. 
dnia 1 czerw ca r. b. p o  uroczystem  otwarciu 
sezonu w ioślarskiego odbędzie  się W ielka 
.Zabawa W ioślarska. 'Program bardzie j -uroz
m aicony n iż sobótkow y. Początek o  godz. 
6-ej wuecz. Zapow iadana ciągłość sobótek yt 
przyszłości będzie respektowana.

NAP ESfcAli

Dr. t.Edelman
ordynu je ja k  zw yk le  1 1677

w Krynicy, Willa „Urszula".

TEATR I MUZYK«
  Teatr Miejski na Pohulance. Ostatnie

dn i gościnnych występów St. Jaracza w „A r
tystach". Znakom ity gość w krótce w raca Lo 
W arszaw y, aby kreow ać Skida w  „A rtjstach  
na scenie Teatru Polskiego.

—  Teatr Miejski „L” ‘ nta". „K iepski sze
lą g " B. W inaw era grany będzie już tylko dw a  
razy . Ta subtelna i pełna w ytw ornego, iron i
czn ego dow cipu , polska ikomedja dla inteli
gentnej pub liczności w  tych dniach w chodzi 
na repertuar Teatru N arodowego.

Dziś w  sobotę  dnia 31 i w  niedzielę dnia 
1 dw  l w ystępy „P ierw szego Teatru dla D zie
ci z W arszaw y" pod  d yrek cją  Tym oteusza 
Ortyma. Grane będą .ku uciesze m ilusińskich 
„K op ciu szek " i „-Podróż n aok oło  świata Pala  
i Patachona" z INinką W ilińską i Pawełkiem  
D udzińskim  na cze le  p ierw szorzędnego zes
po łu  i na -tle własnych bogatych  d ek oracy j. 
Początek o  godz. 4 -ej p o  p o ł. - ■

-W poniedziałek dnia 2 i we w torek dnia 3 
zespół artystek Teatrów  Szyfm anow skioh  z 
Marją Przybylko-iPotocką i W andą Siemasz- 
kow ą na czele zaprezentuje o  god z. 8-ej w . 
głośną sztukę Z. N ałkow skiej „D om  k ob ie t" . 
Im preza ta w zbudziła w yjątkow e zaintere
sowanie.

—  Ogród po-Bernardyński. D ziś w  sobotę 
dnia 31-go m aja  r. b . odbędzie się W ielk i 
K oncert -Symfoniczny pod dyr. p ro f. M ichała 
Erdenko z -udziałem słynnej pianistki D iny 
Go-lcer (solo). W  program ie: Beethoven, W a 
gner, -Liszt i inni.

.Początek -koncertu o  godz. 8 -e j w iecz.

ł - 4 D J 0
SOBOTA, dnia 31 m aja 1930 r.

11.58: Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon. 
13.10: Komun, m eteorolog. 16.10: Program  
dzienny. 16,15: Muzyka popul. 17.00: Kom . 
W,il. Tow . Organ, i Kółek Roln. 17.15: P ro- 
gaTajm na następny tydzień. 17.35: „Z  prze
ży ć  Ciotki Aiibinowej" m on olog  regjonalny. 
i sygnał czasu
18.00: Aud. d.Ia dzieci. 18.35: „N ajnow sze o d 
krycia  z dziedziny assy rjo log ji" odcz 19.00: 
Tr. nabożeństw a z Krakowa. 19.35: R ozm ai
tości i sygnał czasu. 20.05: K oncert w ieczor
ny 22,00: Kom unikaty. 23.00 G ram ofon. 

NIEDZIELA, dnia 1 czerw ca 1930.
10.15: N abożeństwo z Bazyliki W ileńskiej. 

11.58: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.00: Bi 
cie  zegara 2  w ieży Katedralnej w  W iln ięr 
12.05: K om unikat m eteorologiczny , koncert 
i odczyty roln icze. 15.00: O dczyt ro ln iczy  d la  
W ileńszczyzny. 15.20: -Muzyka popularna. 
17.-10: (Pogadanka prawna. 17.30: K oncert p o 
pularny. 18.55: „C o się dz ie je  w  W iln ie ? "—  
pogadanka. 19.20: .Lekcja języka n iem iec
kiego. 19.35: -Program na poniedziałek , r o z 
m aitości i sygnał czasu. 20.05: VIII (ostatnia 
w  sezonie) N iedziela K am eralna w  Związku 
Z o .cod ow . L iteratów  Polskich  w  W ilnie. 
21.45: Kwadrans literacki. 22.00: Transm isja 
z Teatru „M orskie O k o". Rew ja p. t. „Us 
m iech W arszaw y".

Skarbonka.
D ziecko pociąga now ość. ■
.Ruchliwy jego um ysł nie zatrzym uje się 

ći ugo na jednem  m iejscu, a najpiękniejsza 
zabawka, d o  k tórej się przyzw yczaił, już go 
nie bawi, ,gdy ją  poznał, —  w oli najprostszą, 
n ajm niej ciekaw ą, ale now ą —  inną.

Może jest w  tem utajone pragnienie p o z 
nania wszystkiego. M oże jest o pęd, który 
i dorosłego człow ieka pop ych a  na drogę b a 
dań? M oże jest to droga  Pasteura, Edisona, 
Bergsona, droga zw ycięskich  w yn alazców , 
filozo fów ?...

P rzyglądając się światu, d z ieck o  także 
szuka praw dy. W abi go on a  tysiącem  p ro - 
m ieniejijcych  ob liczy . Raz u p o jon e  czaro- 
dzsejskiem  światłem , innym  : ?zem  przestra
sz >ne ch łodem  półm roku , d z ie ck o  w ciąż szu 
ka  1 nie ustaje w  poszukiw aniach . D latego 
um ysł dz iecięcy  -tak -bardzo p oryw a  świat
ba jk i. «  J

Tam  są w szystkie mo-żliwÓści, tam tyle 
jes cu dow nych  p r a w i, które czaru ją  naiw ny 
um ys , które narm ią w yobraźn ię. StosuneiK 
dziecka d o  najm ilszych  tow arzyszek życia, 
to jest do zabaw ek, jest ten sam. W  każdej 
i abaw ce szuka on o  czegoś now ego, bada ją  
1  psuje, b o  ch ce  się dow iedzieć jaka jest, d la 
czego  jest taka? I tu często najtańsza p o d o 
b a -s ię  w ięce j o d  d rog ie j, kunsztow nej i w ar
tościow ej.

Nie zm ienia się ty lko stosunek dziecka  d o  
skarbonki Gliniana, zw ykle nieładna skoru 
pka m a  taki w ielki w pływ  i urok  dla  umysłu 
dziecka.

Trzeba w idzieć w alkę m alu jącą się na 
warzy takiego m alca, gdy o trzym „n e grosik i 

trzym a w  rączce. Może -sobie sam  za n ie  k u 
nie culk erki, a lbo m alow ankę, a lbo o łów ek  

ibo ty-le innych ładnych n ad zw ycza jnych  
rzeczy, k tóre  wabią go z ok ien  w ysta w ow ych ?

Lecz Skarbonka zw ycięża w szystkie p o  
kusy. I m alec ze skupieniem  i pow agą , j ak- 
ny ip łnił jakiś obow iązek  tajem ny, w rzu ca

' " Z 4 T S :  T  d e m “ ef T ' ” 1"  s k a A m k l.
c s a ? , 1, r l j ' e”  t

waizy w  rą czce  ciężar.

skarbonka ? a ta jM lm icz^ w iadzQ m a nad nim
'Czem jest d la  um ysłu dziecka? 

j  .' P  2 ŁJe się, że  skarbonka, w  której 
ch ow a  i zbiera sw oje  grosiki jest d la  

n iego  w i liką, nieznaną m ożliw ością , św ia- 
,en) ,  z »mjk ow ym  sezamem, przed którym  

do.se p ow ied z ie ć : „otw órz się", aby  cuda z o 
baczyć.

Zam yślona głów ka dziecka snuje p ro je k 
ty . cc- sob ie kupi za pieniądze ze skarbonki. 
i-.odzień inne, c o  godzina nawet. M oże ku pi 
to , a m oże tamto. Sama m yśl, że m oże ku-pić, 
radu je go i baw Może, ale jeszcze  n ie  k u p i’ 
.poczeka troebę i kupi jeszcze ładniejsze, c z e 
go w ięcej pragnie —  skarbonka da je  m u te 
w ładzę, tę m ożność.

D aje mu poznać skalę w łasnych  wymagań 
1 w artość Przez m ą staje się takim  m atym  
panem , który... m oże dużo.

boniki. J6St 6,11111 ica uro,ku g lin ianej skar-

1 p od arow u je  dzieciom  w ielką 
ł lai gan ianą  skarbonkę: przeznaczyła  spe 

ja lne ok ien k o  dla  d zieci, które m ają sw .je 
książeczki oszczędn ościow e.

K ażdy o jc ie c  i m atka w  zrozum ieniu k o - 
Uosalnej w agi, rką m oże  m ieć d la  rozw oju  
charakteru  dzieck a  taka (książeczka oszczę 
dn ościow a  —  p ow in ien  mu ją  p od arow ać.

K sią ie -rk a  P. K. O. dla dziecka  —  to  o t 
warty św u i. d la  n iego, to -pocziucie własności, 
k tóre  kształci charainier 1 w o lę ,^  J. L r
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Z ostatniej chwili.
Za zdradę tajemnic 

wojskowych.
8ERL1N, 30. V . (Pat). Sąd ławni

czy skazał dziś na rok więzienia 
obywatela rumuńskiego Zoltana La
zara, syna prezesa sądu rumuńskie
go, oskarżonego o usiłowaną zdra
dę tajemnic wojskowych na rzecz 
jednego z mocarstw zagranicznych.
Wypaaek podczas wyścigów  

motocyklistów.
K R A K Ó W . 30.V. (Pat.). W  czwar

tek 29 b. m. podczas wyśc.gów moto
cyklistów prezes klubu motocyklis-. 
tów dr. Włodzimierz Mostowski, ja
dąc z Krakowa przez W olę  Justow- 
ską stroną nieprzepisową, najechał 
na zdążający z przeciwnej strony 
motocykl, wywracając go na drogę, 
Kierowca Motocyklu Oskar Dening 
z Krakowa doznał złamania lewe 
nogi i dotkliwych potłuczeń. Jadący

z nim józef Kłościński doznał rów
nież dotkliwych obrażeń i potłuczeń. 
Motocykl uległ zupełnemu znisz
czeniu.

Nieszczęśliwy wypadek.

Zakończenie turnieju 
tenisowego.

W ARSZAW ,A, 30.V. (Pat). Na kortach U -  
g ji nastąpiło w  piątek p o  południu zakoń
czenie ogó ln o-p o lsk iego  turnieju ten isow ego 
Leigji. W y n ik i przedstaw iają się jak nastę
p u je : w  fina le  panów  M aksym iljan Stolarow  
p ok on a ł Jerzego Stolarow a w  pięciu  sełach 
6:3, 2:6, 2:6, 6:3, 6:1. W  finale gry m ieszanej 
para  Junżanga-Maks Stolarow  pokon ali parę 
SyTopow a-Paw łow ski. W  drugim  finale gry 
p o jed y n cze j Schwarzm ann pokonał Schei- 
nerta 6:3, 6:4, 7:5, 4:6, 6:3, 6:2

BĘDZIN , 30.V (Pait). Na stacji Zaw iercie 
w ydarzy ł się dziś n ieszczęśliw y w ypadek. 
W ysk ak u jący  z jadącego pociągu  konduktor 
M ikołaj W ięsław  z C zęstochow y potknął się 
o  nagrom adzony p rzy  torze żwir i w padł pod  
.Loła pociągu, które o b c ię ły  nieszczęśliwem u 
o b ie  nogi i  ręce. Śm ierć nastąpiła natych 
miast.

Krwawe zajście na wiecu.
RIO de JANEIRO, 30.V. (Pat). W  jed n e j 

m ie jscow ości doszło  z ok a zji przem ów ień  
w ygłoszonych  na politycznym  wiecu, do 
starcia m iędzy p o lic ją  a  uczestnikam i w iecu  
18 osób  zostało zabitych, 30 zaś odn iosło  c ię 
żkie lub lżejsze rany.

Międzynarodowe konkursy 
hippiczne.

W A k SZAW A, 30.V. (Pat). W  sobotę  ro z 
poczyn ają  się na torze Łazienkow skim  m ię
dzynarod ow e konkursy h ippiczne, w  k tó 
rych  w eźm ie udział kikludziesięciu  jeźd źców  
polskich , kilkunastu zagranicznych i k o ło  20 
am azonek. Z gości zagranicznych startować 
będzie 8 W łoch ów , 4 Francuzów  i 1 Rumun. 
O gółem  p olscy  jeźdźcy  w ystaw iają  120 kon i, 
goście —  32.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Obładowany łupem wpadł w objęcia 

policjanta.
W  ręce przedstaw iciela p o lic ji w padł n ie 

jaki Józef Balńsz (ul. N ieświeska 15) n iosą 
cy  różne naczynia kuchenne oraz m aszynkę 
syst. „P rim us".

D ochodzen ie ustaliło, iż wszystkie te rze 
cz y  p och od zą  z d ok on an ej ty lkoco kradzieży 
u Śzylkinda (uł. W ileńska 37).

Odebrane od  złoczyń cy  rzeczy , w artości 
200 zł. zw rócon o  poszkodow anem u.

Kim fliejsk'8
S A L *  NiEJSKA 

(Ostrobramska 5.

Od d n ia  30 m aja do dnia 3 -g o  
cz e r w ca  1930 roku  włącznie 

będzie w yśw ietla n y  film BIAŁE P IEK ŁO Dram at 
w 10 aktach .

W zru sza jąca  traged ja  Istot szu k a ją cych  szcz ę śc ia  1 u k o jen ia  pośród  n iebosiężn yoh  szczy tów  i bezk resn ych  lo 
dow ców . W ro lach  g łów n ych : Leni Riefenstahl, Gustaw Diessl, Evnest Petersen ora z  zn a n y  lotn ik  Ernest Udet. 
R eżyseria : Gustawa Papsia — tr iu m f i cud techn ik i i  g ry  film ow ej. —  —  —  K asa czynn a  od g , 5 m. 30. 
P oczątek  seansów  od godzi.] , 6. —  —  —  —  —  —  —  —  N astęp ny  program  .MARSZ RADECKIEGO".

P ierw szy  D źw iękow y 
KINO-TEATB

Dziś!

JJHELIOS"
W ilno, W ileń sk a  31.

d źw ięk ow y I Uwaga! p>o cen ach  *zaaczni9 żniżoaycli Balkon 60 gr, Parter 1 zł.
Śpiew  —  M uzyka —  T ańce. N ajp iękniejsza  

= t =  gw iazd a  A m e r y k i ,  cza ru ją ca
B a jeczn a  w ystaw a. N iew id ziany  przep ych . 
Nad progra m : Rewej. A tra k c ja  śpiew na, w y
stęp  w szeehśw . s ław y śptewaka Śartineeli. 

S ean sy  e  god z. 4 -e j j  5.30 po cen ach  zn iżonych  B a lk o n  60 gr. Parter 1 zł.

BILLIE D0VE1 t “r  ROD LA ROCOUE
w sw ej najnoW' 

szej k recji
1 _cz. seansów  o g . 4, ost. 10.15.

P R A W O  MĘ Ż A

) )

Jźwiękowe kino

HOLLYWOOD"
Mickiewicza 22. 

A parat am erykańsk i św iato
w ej Bławy .P a ce n t" .

D z iś  o sta tn i dzień! O d god z. 4.30 do god z. 7-ej cen y  m ie jsc  na parterze od  80 gr.

dźw iękow ym  obrazie^  Cli?e Brook, W illiam Powel, kocnard Arlen, Noan Beery
p ta & ą , S S l aw o j i ° S  V I I  Nad pngnm : D o d ate k  m u 
m ie oenutym  na tle p o - I  / T M l l f  l l  1 f i I  zyczn o -śp le w n y .
w ie śc iR u d y a rd a K o p lin g a  V h B  l l W l 9  W  M I  I  P ocz . o g od z . 4.30, ost. 10.30.

Piccadiily
W iaiki. 42. Teł. 17-85.

Po -a z  p ierw szy  w W iłn ie l N aj-
w ięk sza sen sa o ja św ia ta l A rcy d z ie - 0  ■  O l j f w  P i n  (K och a n k a
ło  przew yższa ją ce  w szystk ie  f ilm y  H  9  B  H B  1  1 1  B ______ S zatana)

sen sa cy jn e  dotąd w idziane ■
W ielki dram at sa lo n o w o -se n sa cy jn y , praw dziw y k on cert n iezw yk łych  n am iętn ości aktorsk ich  i  a k rob a 

ty cz n y ch . W  ro li g ł. s ły n n y  aktor n leprześclgn lo- I f l i r i a n n  f i l h o r ł i n i  Nad program : K om edja 
n y  m istrz a k ro b a ty k l i u lu b ien iec p u b liczn ośc i W t l W I C I I i U  M I U C I  L l l l l a  w 2-ch  aktach.

K I N O

L U K
Iftek iew łcza  11.

oasi ~=.r::r policmajster Tagię.ew
p od łu g  g łośn e j p ow ieści Gdbrjeli Zapolskiej, w rog a ch  g łó y n y c h  Bogusław Samborski, Maria Bog
da, Nora Ney, Zbyszko Sawan, Jerzy Marr Eugenjasz Bodo i iHni. P oczą tek  o g. i .  C en y  od  40 gr.

P o l s k i e  K i n o

W\NDA
W ielki 30. Tal, 14-81.

ą * k -s •

“ *JL235«= Usta nigdy nie całowane
cz y li  (Ś w ia t w m iłośc i)  potężn y  p sy ch o lo g iczn y  dram at w 10 akt. z ż y c ia  z ło te j m łod zieży . W  ro la ch  g łów n y ch  
■aricn Nixon 1 Charles R tgers. Nad program  1 N ajnow sze 1 n a jw sp an ia lsze  a rcyd zie ło  w schodu  „C ÓR KA S Z E JK A " 
p ię k n y  daam at w 10 a k .. —  —  —  —  —  —  — —  —  W  ro li g ł. urooza Bbbe Daniels i Wiljam Powel.

r K 3 N O - T E A T R

Światowid
M ickiew icza 9.

d z i ś  C|fD7Yni/ A“'iM  m~sivr
W  r o l .c h  g łów n y ch : g o w  | ChaNeS ( M d ? )  R  igBfS.

K I N O T E A T R

SPORT
W ielka 36.

Od ddiś codzienn ie. Ś w ietny w ygim nastyk ow an y BUCK łOPES w  n a jnow szym  film ie (prod ukcji 1930 rok n )

„KTO JEST ZŁODZIEJEM”
T ytu ł osob liw y  I m oże ra żą cy , ale fllin p ięk n y . —  —  —  P ejza że  w spaniałe. • —  —  Gra p ierw szorzędna.

K i r a  K o l e j o w e

OGNISKO
(d bok  d w orca  kolej o w .)

D Z I Ś  i dni n astęp n ych . N a jw iększy  tr a g ik  św ia ta  Emil lanlngs w p otężn y m  w sp ó łczesn ym  dram acie ży c iow y m

Niepotrzebny Człowiek
ra ln ego  i re lig ijn ego  cz łow iek a , k tóry  d zięk i k ob iecie  oopełn la  w iarołom stw o. kradzież i za b ó jstw o  4 ciężk o  

pokutu je. P oczą tek  seansów  o god zin ie  6 -e j, w n iedziele 1 św ięta  o  god zin ie  4 -ej po południu .

NIE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO aparatu fotograficznego 

PRZED OGLĄDNIĘCIEM wielkiego wyboru

APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH]

S b i s s  t y k o n f i

jak również wszelkich artykułów fotograficznych 
w składzie fabrycznym

ii

99
Wilno

ul. Dominikańska 17, telefon 10-58
N ajstarsza  firm a  w  k ra ju  (egzyst. od 1840 r .) 1936

Zawiadomienie.
3 O kręgow e S ze fostw o  B udow nictw a G rodno za 

w iadam ia , że w dniu 11 czerw ca  1930 r. o god z . 10 
w Grodnie odbędzie  s ię  przetarg  n ieog ra n iczon y  na 
urządzenie in sta la cji cen tralnego ogrzew an ia , P en a
liz a c ji i w od ociąg ów  w n ow ow ybu dow an ych  b lok ach  
baonow yoh  w k oszarach  im . I. B ry g a d y  L eg . w W il
nie jed en  b lok  i w H eleno wie w re jon ie  M ołodeczna 
je d e n  blok.

S zczeg ó łow e  og łoszen ie  ukaże się w .M on itorze 
Polskim * i .P o ls c e  Z b ro jn e j" .

3 Okręgowe Szefostw o Budownictwa 
Grodno

1911-0 L. dz. 3292/Bud.

Ogłoszenie.
K om ornik  Sądu P ow iatow ego w W ilnie A nton i 

U szyński, za m ieszk a ły  w W iln ie p rzy  ul. P otock ie j i 4, 
zgodn ie  z art. 1030 U. P . C. ob w ieszcza , iż w dniu 
12 czerw ca  1930 r. o god z . 10 rano, w W iln ie, przy  
za u łk a  L ew u -Ż ołn iersk im  2, odbędzie się sprzedaż 
z licy ta c ji pu b liczn ej m ajątku  ru chom ego  Izaak a  
B enoszera , sk ła d a ją ceg o  się z m ebli, oszacow anego  
na sum ę z ło ty ch  1860 na zaspokojen ie  preten sji 
L s jb y  B erząka,
5ą', /V I -1 9 2 9 . Kom ornik Sądow y A. USZYŃSKI.

Ogłoszeni?.
K om ornik  Sądu P ow ia tow ego  w W iln ie , Jan 

L ep ieszo , zam ieszk a ły  w W ilnie p rzy  u licy  Z am k o
we, w  dom u Nr. 15 m. 2 na zasadzie  art. 1030 
U. P . C. og łasza , iż  w dniu 3 czerw ca  1930 r. o godz. 10 
rano w W iln ie  p rzy  ul. M ick iew icza  11 m. 9, od b ę 
dzie się sprzedaż z l icy ta c ji  pu b liczn ej ru ch om ości, 
n a le ż ą ce j do d łużn ika M ieczysław a A lbrech ta , sk ła 
d a jące j s ię  z u rządzenia  m ieszkan iow ego, o sza cow a 
nej dla l ic y ta c ji  na snm ę zł. 490 n a  za sp ok o jen ie  
preten sji W ła d y s ła w a  B ąd zyń sk iego .

K om ornik  Sądu P ow iatow ego 
561/VI-1928 ( - )  J. LEPIESZO.

SpstjalBe Laboratoriom dla amatorów fotografów 
„REMBRANDT"

W I L N O , S w . J a ń s k a  6 , t e !  1 2 -8 8 .
1730

| W ywoływanie, kopiowanie o ia i powiększanie pod 
I kierownictwem specjalisty fotografa.
Ceny najtańsze! W y k o n a n ie  p ierw szorzędne!

Zdemaskowanie złodziejki.
L ejzerow i P ietruchow skiem u (ud. Rudni

ck a  6) zginęły dw ie pary  pantofli w artości 
50 złotych .

P o lic ja  ustaliła, iż kradzieży dopuściła  
się służąca poszkodow anego M arja Szczęsna.

—  Złotą obrączkę skradła Izaakow i Rud
n ik ow i (Zawalna 29) zam ieszkała tam że Cha- 
ja  Insburg. Indagow ana w  tej sprawie Ins- 
Łmrg przyznała  się d o  kradzieży i ośw iad 
czy ła  że spieniężyła ją  za 2 zł. n ie jak ie j Ka- 
gan, zam ieszkałej przy  ul. Stefańskiej 13.
Wypadek w czasie przechodzenia to

rów kolejowych.
E kspedytor f. „T e w S s , Bolesław  Ekste- 

row icz  (ul. Szkaplerna 2) przechodząc przez 
tory  k ole jow e, uderzony został zderzakiem  
przetaczanego w agonu. ,

Eiksterowicz odn iósł ranę lew ego ram ie
nia, w ob ec czego, po nałożeniu opatrunku, 
u lokow an o go w  szpitalu K olejow ym  na W il
czej Łapie

W7padł do studni.
W  czasie bud ow y studni p rzy  ul. K rako

w sk ie j 54 w padł na dno K azim ierz Sieniuć, 
zam ieszkały przy ul. Strycharskiej 1.

Sieniuć złam ał sobie lew ą rękę i doznał 
obrażenia cia ła . U lokow ano go w  szpitalu 
Św. Jakóba.

Zam ch samobójczy.
Kazim iera K ołosów na (ul. Bnkszta 2) w  

celach  sam obójczych  w yp iła  esencji o ctow ej

Lekarz pogotow ia  ratunkowego przew iózł 
desperabkę do szpitala Sawicz. 

Udaremniony zamach samobóiczy.
Leon  Szejm an (ul. N ie d ź w ie d z i 3), usi

łu jąc pozbaw ić się życia, pow iesił się. -
D om ow n icy  w  porę spostrzegli desperacki 

czyn  i sam obójstw o udaremnili
Zatruł się alkoholem.

P ogotow ie ratunkow e w ezw ano do dom u 
Nr. 3 przy ul. Ł otoczek , gdzie lekarz znalazł 
n iejak iego M ojżesza L ifszyca  z oznakam i za- 
nakam i zatrucia, jak się okazało, alkoholem .

• L ifszyca  przew ieziono na kurację do szpi
tala św. Jakóba.

Ujęty złodziej.
W ładze bezpieczeństw a u jęły  ściganego 

przez Sąd Grodz,ki za dokonanie szeregu kra
dz ieży  n iejak iego Jana Palusza, którego osa
dzono w  w ięzien ’u.

List do Redakcji.

stanow iliśm y od b y ć następną k on feren cję  vr 
dniu  1 m aja 30 r. w  Tarandzie. Nie k ieru ją c  
się żadnem i w zględam i politycznem i, w yb ra 
liśm y ten dzień, poniew aż uw ażaliśm y za n a j
odp ow iedn ie jszy  dla w szystk ;ch. Stw ierdza
m y, że ludność nie zrozum iała przerw y w  le 
k cjach  tak, jak  życzy  sobie autor anonim u,, 
gdyż nikt nie interw enjow ał w  tej spraw ie 
ani u k ierow ników  szkół, ani u w ładz szkol
n y ch . ’ '

W hbec pow yższego uw ażam y notatsę  a- 
n on im ow ą za bezpodstaw ną napaśA w y k o 
rzystu jącą zbieg ok oliczności d o  ce lów  p ro 
w okacyjnych , party jn ych  i  podryw ania  au
torytetu szkoły.

H ryniew iczów na M., Chylińska, R o - 
pe jk o  M., B ochen B., B u drew iczów na 
H., aw ińska J., M alew iczów na I., B o 
gusławska J., Szym anow iczów na J.* 
Śledziewska Er., O eetkiew iczów na J.v 
Bartoszew icz J., N ieciecka W . i  M ru - 
k lik  P.

Dnia 27 m aja 1930 r.
Szanow ny Panie R edaktorze!

W  związku z notatką p . t. „B łąd czy  św ia
dom a tendencja" podaną w  „D zienniku  W i
leń sk im " z dnia 14 m aja r. b. Nr. 110, posą 
dza jącą  nauczycielstw o gm iny rzeszańskiej, 
że k ierow ało się tendencjam i socjalistyczn . 
przy  w yznaczeniu  k on feren cji re jon ow ej na 
dzień  1 m aja r. b . prosim y o um ieszczenie 
następującego w yjaśn ien ia : dn ia  3.III 30 r. 
na k on feren cji re jon ow e j w N .-W erkach p o 

O F I A R Y :
Zam iast kw iatów  na grób  ś. p . D -ra W ę - 

sław skiego na Polską M acierz Szkolną M arja  
Siaw tillow a —  zł. 20.

Ku uczczen iu  sw ego prezesa h on orow eg o  
ś. p . D -ra  W ito ld a  W ęslaw skiego Zrzeszen ie  
L ekarzy  Kasy C horych  m W ilna  na P o lsk ą  
M acierz Szkolną składa —  zł. 100.

Dla ELEKTROWNI
Najpewniejszy, iiajekonomicz- 
niejszy i najdogodniejszy silnik

pionowe i poziome silniki na gaz ssany z koksu, 
drzewa, odpadków drzewnych, torfu i węgla.„DEUTZ“

SILNIKI DIESELA pionowe i poziome, czterosuwne i dwusuwne (z pompą płuczną).

mogą być przystosowane dla pracy ropą jako „Diesel“ i na pa- 
3 I L m V \ l  „ U C U I Ł  liwa twarde jako silnik na gaz ssany.

Przedstaw icielstw o

Pi. KflWENOKI, InżynierBIURO 
Techniczno-

Wilno, Wielka 66, telef. 13-80 i 10-47. 1933

m 8 0

Nagrodzone na I-ch  Targach Półaocnych 
i W y a ta w ie  R o ln i c z o - P r z s m y i ł e w e j  

w  W iln ie—  1928 r.

W ie lk im  Z ło tym  Medalem

NAJLEPSZE

po wszechnie 

znanej firmy

Teodolity,
mweiatory,
astrolabje,
goniometry,
planimetry

etc.

TAŚMY MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE 
w wielkim wyborze

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

„OPTYK RUBIN", Wilno,
Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. 10-58.

1^957 , N a jsta rsza  firm a  w  kraju  (egzy»tu je od 1840 roku). |

UWAGA! S M A K O S Z E  P I W A !  UWAGA!
już jest do nabycia wszędzie niebywale jeszcze na kresach

ŚWIATOWEJ SŁAWY

P f m  ŻYWIECKIE
RRCYKS'f\ŻĘCEGO BROWARU w  ŻYWCU.
„Zdrój Żywiecki*, „Marcowe*, „Porter** i „FUe“.

R ep rezen ta cja  na w ojew ództw a: W ileń sk ie , G rodno, L id ę  i W o łoż y n  
WILNO, ZRRZECZNft 19.

KAJTftNIEJ k opu je  się dobre tow a ry  u

  ___ Głowińskiego.
P o lecam y  m ark izety , jedw abie, jed w a b ie  sz tu cz 
ne, sa tyn y  desen iow e, perkale oraz p o ń czo ch y  

i skarpetk i m odne. 1806

Uwaga! —  Wileńska 27.

N ow tm budow aay dom
4— 5 p ok o jow y ch , ze w szelk iem l w ygodam i, ziem i 400 
Sążni w oob rym  punkcie m iasta  sp rzed a je  s ię  na do
g o d n y ch  w arunkach , tam rów n ież m ożna  n ab yć osob 
ne m ieszkania na w łasność. 1 J -0
Zgł. A jencja  „P olkres*. Wilno, Królewska 3, tel. 17-80.

I Dowodu wyjazdu
sprzedaje się DOM
na Zwierzyńcu przy ul. Dzielnej. O  
warunkach dowiedzieć się ul. Lwow-
stca 12 — 4, tel. 99. W  godz. 9 —  16.

AKWI7YT0R0W
d o d obrze w p row ad zonego artykułu , k tó ry  c ie szy  się 
n ajlepszem  pow odzeniem , p o t r z e b n i  inteligentni, 
w ym ow ni i dobrze rep rezen tu ją cy  się p a n o w i e .  

P o próbn ej p r a c y  p en sja  s ta ła . Z g ło s ić  się:
W . P oh ulan ka  1-a do B iura. 1648-2

1000 złotych
dom  drew niany kilkum ie- 
szk an iow y z ładnym  pla
cem  do sprzedan ia . 1863

Wileńskie Biuro > 
Korni sowo-Handlowe

M ickiew icza 21, tel. 152.

1
OMEGA

M in be ziiżoie
K uchnia znakom ita, d je - 
tetyczna . —  In form acje: 
W arszaw a, ul. Foksal 15, 
telefon  111/85 lub Kielce, 

D -w a Kom ondzina.

KAWIARNIA

»» l i l i i
ul. K ró le w sk a  9.

W y d a je  śniadania, ob iady  
i ko lacje  —  zdrow e, tanio 
1 ob ficie . Zim ne i gorą ce  
zakąsk i. P iw o. G abinety. 
Dla s to łu ją cy ch  się m ie

s ięczn ie  zniżka.

Wn m a t i p n i t a p h  ła d n a  n ow a w illa  b la cn ą  cyn *  
1/1 U S L lC u lL d u ll kow ą k ry ta , 14 u m eb low a

n ych  pokoi, 305 sążn i ziem i. D och ód  do 10.000 zł.. 
roczn ie , do' sprzedania  na dogodnych  w arunkac z 
pow odu  n a g łe g o  w yjazdu  w ła ścic ie la . 1916-0
Z g ł. A iencja  „PolKrea", Wilno, Królewska 3, tel. 17-80 .

Akuszerka

i i
je  od 9 '•ano 

lo 7 w. ul. Mickie
wicza 80 m. 4. W. Zdr.

3 0 9 3

przyjmuje 
do 7 w.

POŻYCZKI
w  ró żn y ch  w a lu tach  i su 
m ach  na pew ne za b ez 

p ieczen ie  u dzielam y 
zy b k o  i dogodnie. 
W ile ż it ie  Biuro 

Kom isowo - Handlowe 
M ickiew icza 21. teł. 1-52,

Dochód
i %  7 .

m a  k a żd y  zapew nione 
p rzy  lok ow an iu  o szcz ęd 
n ości za  pośrednictw em  

Wileńskiego Biura
Komisowo-Handlowego

M ick iew icza  21, tel, 152.
1884

INŻYNIER

B ™ P R 0M
Kursy kierowców 
samochodowycn.

Centrala: W arszaw a. 
Oddz.: L w ów , S uw ałki-
B erezaK a rt., Z egrze ,W ło  
cław ek , P łock , Kutno, 
Ł om ża , M ław a, K atow ice 

i inne.
W iln o , W .  P o h u la n k a  9.
D yplom  nasz u łatw ia ot
rzym anie p osa d y  w ca łe j 
P olsce , pon iew aż Szkota 

znana je s t  w szędzie.
1742

NA POLESIU
m ajątek  ziem ski, obszaru  
ok oło  700 h a  z dużą ilo 
śc ią  lasu  m aterja łow ego , 
z zezw oleniem  na w yrąb, 
sprzedam y o k a zy jn ie  za 
cenę drzew ostanu. 1864-0

Zapantiętajtie star* 
firmę

G. PATASZYŃSKI 
W ile ń sk a  Nr. 8.

Z o  atarych, zmoazonyclh 
skórzanych kamaszy prze
rabiam na nowe gumowe 
oraz przyjmuję reperacje- 
opon i wszelkich innycfc* 
wyrobów gumowych na 
zimno i gorąco i 73H

20 zł. dziennie. 2 - 3  go -
d - in y  pray jem n ej i nie
u ciążliw ej -łra cy  dom o
w ej z a p e w iia ją  W P . p o 
w y ż sz y  zarobek . Star- 
n o w czo  u czc iw a  p r o p o 
zycja . W y sta rczy  p o c z 
tów k a  z adresem : F irm p 
.C a rb o n " , G dynia. 1932r.

P IA N IN A  do w y n a ję 
c ia . R eperacja  i s tro 
jen ie  Cl. M ickiewicza. 

24— 9. Batko. 223?t

DOM
drew niany do sp rz e d a n i*  
p rzy  u licy  Jerozolim skiej! 

jfe 12, (daw niej 46)
B. A leksandrow iczow a.

Zgubiony w eksel na. 
z w y 

staw ien ia  B B u ch k in d e- 
ra, S osn ow iec  n a  z lece
nie Rożen krań ca  i S zrift 
zecera , p ła tny 24 m a j*  
r. b , u niew ażn ia  się . 1935

D R U S K I E N I K I
Pensjonat Aspazja
y ls  a v is  narku i  za rzą d u  
zd ro jo w e g o , w czerw ca , 
cen y  zn iżon e. In form acje- 
w W ilnie, u l. M ick iew icz*. 
N r. 24 m . 11 u p. Estko^

mm® IE3DBK
Popierajcie Ligę 

M orsU  i Rzeczną,
Ili 181■II!I I lllll

KURJER WILEŃSKI
S p ółk a  z og ra n ie * , od p ow ied z .

p h i  w  id  : i M f n n i i r i i T n n t j f

Z N IC Z
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

==

Dzieła książkowe, dru* 
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą
dowych, zakładów nau
kowych. Bilety w izyto- u>/ 
we, prospekty, zapro
szenia, afisze i wszel
k iego rodzaju roboty 
w  zakresie drukarstwa 

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

iii?

REDAKCJA f AOMMnSTRACJfti Jegtetlotoke 3, Telefon 99. C zynu - od godz. 9— 3 ppoł. Naczelny redaktor przyjm uje od god z. 2 —  3 ppoł. Redaktor działa gospodarczego przyjmuje od  god z. 6 — 7 w iecz. we wtorki I piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. D yrek t-, wydaw*
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